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Gdzie nie może być kryzysu 
a*żający sie termin rozpo­

częcia nowego roku szkolnego 
•wysuwa przed front ogókiego 
lameeresowania wszystkie za­
gadnienia, związane z wychowa­
niem i wyszkoleniem przyszłego 
pokolenia, z pogłębieniem nur­
tów oświecenia ptAticzoego w 
•poJeczeńsjwie. 

Zaś podstawową, zasadniczą. 
najdonioślejszą w tej dziedzinie 
spTawą jest wy-plenienie chwa­
stu, który w stuleciu niewofc tak 
bujnie pienił sie na- ziemiach pol­
skich, a przez rządy obce był to­
lerowany, '— chwastu analfabe­
tyzmu. 

Jak ta sprawa się obecnie, już 
Jr fsrotoej Potece, przedstawia. 
Wieswty, zeszłoroczny, spis lud­
ności nie jest jeszcze w tyra dzia 
te opracowany. Mamy dane do­
kładne z przed 6 lary. 

Tuż przed wojna światową 50 
proc ludzi na ziemiach polskich 
pyto pogrążonych w analfabe­
tyzmie. Oczywiście jest to cyfra 
eśbiorowa. bo różnice w poziomie 
kultury w poszczególnych poła­
ciach Polski byty olbrzymie. W 
IWiefkopołsce na 100 hłdzi 98 by 
to taniejących czytać i pisać, w 
Małopolsce 60, w Kongresówce 
43, a na Kresach Wschodnich 
09_ 

W pierwszych łatach naszej 
niepodległości czynimy na polu 
Kraiki z analfabetyzmem poważ­
ny vysitek: już me 50 proc., a 
65 proc. mamy ludzi, posiadają­
cych umiejętność pisania i czy-

(63 proc. nieanałfabetów) lub ,Wę 
gry (55). 

Likwidacja analfabetyzmu u 
nas dokonuje się nietyłko bezpo­
średnio ze strony państwa, lecz 
również i dzięki zastosowaniu 
bardzo intensywnych środków 
społecznych, a więc kursów, od­
czytów, brbłjotek, czytelni, świe­
tle k-d. Nie chodzi bowiem tyl­
ko o przezwyciężenie analfabe­
tyzmu „książkowego", lecz rów­
nież i o oświecenie tych mas. które 
wprawdzie czy»ać i pisać umieją, 
ale są analfabetami pod wzglę­
dem obywatelskim i społecznym,• 
nie są zdolni do ujmowania za- i 
gadnteń życia społecznego pod 
kątem widzenia mieresu ogólne­
go. 

Tym cetom służy właśnie co­
raz bardziej rozprzestrzeniająca 
się akcja oświaty pozaszkolnej. 
Właśnie „Związek Nauczycieł-
srwa Polskiego" podaje dane o 
rezultatach tej akcji w ostatnich 
2 fenach .(1929-31). A wiec w po-
równanhi z poprzedniem dwułe-
ciem ftość kursów dła dorosłych 
wzrosła z 2.305 na 3.087, odczy­
tów z 15.338 na 22.552, bibliotek 
z 2.348 na .2.991. czytelń i świe­
tlic z 473 na 1.024, kursów in-
sfruktorskich z 38 na 999. 

Cóż z tych pokrzepiających 
cyfr wywnioskujemy. Oto, że na 
odcinku walki z ciemnotą niema 
kryzysu! 

I czego domagać się trzeba w 
interesie dobra społeczeństwa w 
chwfl, gdy rozpoczynamy nowy 

Powrft Marszalka Piłsudskiego 
z MdHsnk do Wagowy 

Wczoraj o godz. 5 m. 25 DO poł. j Piłsudski wraz z małżonka i córka 
pociągiem pośpiesznym z Wilna go l mi Wanda i Jagódka. 
wrócił z Pfkihszek p. Marszałek Z dworca p. Marszałek odjechał 

' Ido Belwederu. 

» 
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Nowa emisja bilony 
Wooet wzrostu ludności w Polsce 

lakierni państwami, jak Włochy * g « ^ < ? £ X \ £ 
m , i - zy5 0*^ czasy gospodarczej de-1 
JURDaSaOOf a n g i e t S I l Presji — najdrobniejszego choć-i 

by zatrzymania, póki w przy­
szłych spisach tadBoścL - doty­
czących oświaty, rubryka „anai-' 
fabeci; nie wykaże cyfry: 0, zaś, | 
rubryka „umiejący czytać i pi-1 
sać" — cyfry: 100 proc. 

Do Częstochowy, przybył w 
'dniu 26 b. m. z Warszawy amba 
sador angielski z rodziną i wziął 
udział w wieczornej procesji ma 
rjańskiej. 

°*° 
Z'azd Litwinów 

z Prus WscMiici 
KRÓLEWIEC, 27.8. W dnin 

28 b. m. rozpoczyna się w Tylży 
zjazd organizacyj mniejszości li­
tewskiej w Prustech Wschod­
nich, organizowany przez poetę 
litewskiego Ykhmasa. Zjazd po­
trwa kflka dni. 

Zwyżka akcji 
Ma warszawskim rynku papie 

sów dywidendowych w ubie-
t fym tygodniu nastąpiła silna 
**ytka kursu akcyj Banku Pol­
skiego, które zyskały o blisko 
10 iL na sztuce. 
» Zwyżka ta, jak twierdzą sfe­
ry giełdowe, została wywołana 
nziekszym popytem na te akcje 
ze strony szerszej pubłicznqśc., 

zaniechaniem 

ftłaL Z. Nirsteiii. Z pracowni artysty. 

W najbliższych dniach wy­
puszczone będą w obieg nowe, 
srebrne monety 10-złotowe. 

Emisja tych monet podyktowa 
na jest — jak się dowiadujemy 

i— dwoma wzgtędami. 
Po. pierwsze obecne nasilenie 

i obiegu pieniężnego bilonem oka­
zuje się niedostateczne. • 

i Według ustawy stabilizacyjnej 
obowiązującej w Polsce od roku 
1924, emisja bilonu winna odpo­
wiadać "pomnożeniu 12 zł. przez 
Mość mieszkańców, t. j. że bilonu 
ma być tyle, aby przeciętnie wy 

i padało na głowę każdego obywa 
Ttela 12 zł. 

W myśl powyższej normy, w 
r. 1924 ustalono wysokość emi­
sji na 320.000.000 zł., t. j. w sto­
sunku do ówczesnego stanu lud­
ności wynoszącego 27 nńłjonów 
ludzi. . 

Ta.suma 320.000.000 zł., w bi­
lionie była dotąd przestrzegana 
jakkolwiek daleko już odbiegła 
od-stanu ludności w Polsce. Jak 
wiadomo, drugi-powszechny spis 
'ludności przeprowadzony w koń­
cu 1931 x., wykazał, że ludność 
w Polsce urosła do 32 miljonów 
ludzi. 

W .tych warunkach okazało 
się nietyłko nrezbędnem, ale 
prawnie dopuszczakiem. powię­
kszenie emisji bilonu do aktual­
nego stanu zaludnienia, z tern, 
że oczywiście zachowana jest u-
stawowa norma: 12 zł. na gło­
wę.-

Słowem, nowa emisja bilonu 
. wyrównać ma różnicę powstałą 
! miedzy dotychczasową emisją, 
la wzrostem ludności o 5 miljo­
nów łudzi. 

Trzeba tu dodać, że norma 12 
zł. bilonu na głowę, jest i tak 

'bardzo niska. 
W innych krajach obieg bilonu 

•' przy obliczeniu na głowę łudno-
(ści waha się w bardzo szerokich 

Porucznik Żwirko na pierwszem miejscu 
Dziś rozgrywka w zawodach lotniczych w Berlinie 

oraz zaniechaniem sprzedaży 
•rzez posiadaczy zagranicznych. 110 ogłoszone zostały dziś nieołi-

Wczoraj popołudniu gdy już wiek 
szość zawodników, biorących u-
dział w międzynarodowych zawo 
dach samolotów turystycznych. 
przybyła do Berlina, kończąc rajd 
wokół Europy, kierownictwo za­
wodów przystąpiło do obliczenia 
nieoficjalnych wyników, osiągnię­
tych w rajdzie. 

Z obliczeń tych wynika, że po­
rucznik Żwirko zajmuje nadal pier 
wsze miejsce wśród lotników, ma 
iac przewagę 6 punktów nad naj-
Doważniejszymi swymi konkurenta 
mi lotnikami niemieckimi Hirthem 
i Possem. którzy zdobyli po rów 
nei ilości 410 punktów. 

Wyniki te. aczkolwiek jeszcze 
nie oficjalne, nie ulegną już pra­
wdopodobnie zmianie. W najgor­
szym razie może nastąpić zmiana 
w granicach jednego, dwu punk­
tów. " % • : 

BERLIN. 27.8. — O godz. 16 m. 

Transporty polskich robotników 
': 
i

BERLIN, 27. 8. „12-Uhr Slatt" 
iwtarza za jednym z dzienni-
m kołotukich doniesienie o 

werbunku polskich i niemieckich 
OOnfteti do paragwajskiej 'egji 
cudzoziemskiej. 

Dziennik koioński zwraca u-
wagę policji na liczne transporty 
mężczyzn, którzy skierowywani 

BUENOS- AIRES, 27-8- We­
dług wiadomości nadeszłych z 
Urugwaju, w konsulacie Republi­
ki Paragwaju w Montevideo 
zgłosiło się kitka tysięcy ochotni 
kówdo armji paragwajskiej ró­
żnych narodowości, wśród któ­
rych znajduje się także klku Po­
laków. Kilkunastu otjcelów ro­

sa z Polski przez Kolonie do Ant- i żnych narodowości, którzy brali 
werpjL a stamtąd do Ameryki po udział w wojnie światowe] i udo 
ludniowtj. Wśród transportowa-! wodnli na podstawie przedłożo­
nych znajdować sie mają obywa I cych dokumentów jaki stopień 
|e!e polscy, gdańscy i niemiec­
cy. 

Werbownicy — wedle iflfor-
macyj prasy niemieckiej — 
poszukują przedewłzyMkiem u-
<zestników wojny wiatowej. 

Otrzymują oni po podpisa­
nia kontraktu kakacat marek w 
tówką. Obiecają kn żołd w wy-
iekoici 60 marek tygodniowo. 
Technicy, płonerzy. podoficero-
«rie anyierji angażowani są na 
tpecjtłnydi warankach. Centra­
la werbunkowa znajdować <ię:dlić 
ba w Buenos Aires. (My). 

oficerski posiadali w szeregach 
armii swego państwa, zapropono 
wali konsulatowi paragwajskie­
mu w Montevideo, że otworzą 
legję paragwajską z cudzoziem­
ców w liczbie dwuch tysięcy żoł 
nierzy, żądając wzamian przy­
znania im tej samej rangi oficer­
skiej. jaką mieli w szeregach 
swego państwa w czasie wojny 

cjalne wyniki punktacji dla pier­
wszych dwunastu uczestników raj 
du europejskiego. Na pierwszym 
miejscu znajduie sie Żwirko, który 
na ostatnim etapie Paryż — Berlin 
poprawi! sobie bardzo szybkość. 

Nieoficjalna tabela przedstawia 
sie obecnie następująco: 

1) Żwirko 416 pkt. 
2) Hirth 410 „ 
3) Poss 410 „ 
4) Frfetz 408 „ 
5) Morzik 404 „ 
6) Stein .. 401 „ 
7) Seidemann 394 B 
8)Lusser 392 „ 
9) -Osterfcamo 383 „ 

10) Massenbach 363 „ 
11) Marienfeld 325 „ 
U) fjiedgowd 300 „ 
Według tego porządku odbędzie 

się w niedzielę start do ostatniej 
konkurencji — wykazania maksy­
malnej szybkości. 

BERLIN 273 — Na.lotnisku ber 
lińskiem Staaken .wylądował dziś 
pierwszy Niemiec. Junck o godz. 
7 m. 14, w dziesięć minut później' 
wylądował " Osterkamo. potem 
Hirth i inni. 

Pierwszy z oolskkłi zawodni­
ków wyładował. o godz. 9 m. 54 
Oiedgowd. O godz. 12 m. 45 ukoń­
czył rajd Bajan, a o godz. punkt 13 
czołowy zawodnik barw polskich 

Żwirko. Karpiński wylądował o-
statni z Polaków o godz. 13 m. 01, 
w minutę po Żwirce. 

Lotników solskich witano na lot 
nisku w Staaken owacyjnie. Na 
Drzyjecie ich DrzybyH na lotnisko 
pułk. Filipowicz, dyrektor depar­
tamentu lotniczego w ministerstwie 
komunikacji, major Kwieciński i ma 
jor Wojtyga. 

W imieniu poselstwa polskiego 
powita! zawodników, polskich at­
tache wojskowy'poselstwa major 
Szymański. Pani Szymańska wrę­
czyła lotnikom kwiaty. 

W imieniu Aeroklubu Niemiec 
złożył drużynie polskiej gratulację 
prezes Aeroklubu von Kehler i wi 
ceprezes von HSffner. 

Licznie zebrana publiczność en­
tuzjastycznie przyjmowała zawód 
ników polskich. 

• • * : . . . . ' 

Dziś nastani w Berlinie.ostatecz 
na rozgrywka pomiędzy- czołowy-
,mi pilotami a wiec .porucznikiem 
Żwirko i lotnikami •. niemieckiemi 
Hirth'em i Poss'fcm. Będzie to'pró­
ba szybkości maksymalnej.- a • więc 
wyścig pomiędzy samolotami.. 

Odbędzie sie on na 300-kilortie-
trowei trasie .Berlin —- Frankfurt 
Bad Odra — DobrHug — Kirsch-
heim — Berlin (TempeJhof). Start 
4o próby rozpocznie sie o godz. 3 

Srebrne ttoesiecicitotówk' 

• • r v *n_«ww »- ̂ H 
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W mennicy państwowej przygo- nej stronie symboliczną głowę nie-
towywane są do poszczenia w o-; wieścią aa: tle ułożonych promieni-
biec nowe. srebrne monety dzie- i sto kłosów zboża,.ozdobioną wian-
sieciozłotowe. projektowane przez kiem z krjtków koniczyny. Na dru-
anakotnMeco artystę rzeźbierza \ giej stronie znajduje się orzeł_pań-śnArtrtweL-- orar nr™da«MiU»łr t o o , ,* («0 *rty»e rzeznierza, głej stronie znajome się orzer ̂ oaa-swwowei oraz orzywwenia rAakauefo Madeyskieso, twórcę I stwowy, otoczony napisem: «Rxecz 

m. 15 popołudniu z lotniska w Staa 
ken. 

Po zakończeniu próby ogłoszone 
będą oficjalne wyniki 

Próba ta zadecyduje ostatecznie 
o Bierwszem miejscu. 

Jakie szanse ma porucznik Żwir 
ko? 

Szybkość maksymalna liczy sie 
od 201 i.pół k|m na godz. wzwyż. 
ża każde 3 kim. dolicza sie ieden 
punkt 

Jeżeli porucz. Żwirko lecieć bę­
dzie w najgorszym : wypadku z 
szybkością od 2łó i pół do 219 i 
pół kim. zyska 6 punktów, co da 
mu- razern 422 punkty: Wówczas 
Niemcy chcąc mu wydrzeć zwy­
cięstwo musieliby zdobyć po 12 
punktów, czyli wyciasmać szyb­
kość ponad 234 i pół- kim. na godz. 
Dla Possa jest to nieosiągalne — 
Hirth mający bardzo.silny motor, 
znacznie silniejszy od motoru Żwir 
ki może rozwinąć teoretycznie, ta­
ka'.szybkość, . 

Ale nie trzeba' zapominać, że we 
dle oświadczeń -fachowców, motor 
por. Żwirki może wyciągnąć w 
najlepszym razie nawet 230 kim. 
na godz. Niemcy musieliby lecieć 
wówczas z szybkością ponad 250 
kim. 

A to już zbyt wielki wysiłek. 

granicach. W BefeK na głowę 
ludności wypada — licząc w 
tych polskich — 14 zł. na głi 
we Włoszech — 23 i pół #., w 
Anglfl — 43.05 z?.,.w Niemczecti 
— 63.60 zł., w Czechoskuwacji-r; 
17.17 zf. na giowę ludności. 

Dirugi wzg!lao\ o którym wspo 
mnieliśmy, to. wzgląd na wygo­
dę publiczności. Chodzi o zmianę' 
systemu bilonu, na bilon lżejszy. 
i poręczniejszy, niż dotychczas, 

Dzisiejsze monety srebrne są 
za duże i niewygodne. Są one o 
wiele większe od monet srebr- ' 
nych, tej samej waTtości w in­
nych kTajach. 

Nasza 2-aJoiowka np. jes£ tak 
wiejka jak niemiecka moneta dwu 
markowa, mająca wartość 4-cW 
złotych, a dwa razy gTubsza i 
większa niż 1 frank szwajcarski 
równający się prawie 2 złotym 
(ściśle 1 zł. 74 gr.). 

Srebrna 10-złotówka polska be 
dzie miała lepszą niż dotychczas 
t. zw. „portatywność" i będzie 
równa mniej ,więcej co do wiel­
kości równoważnym monetom* 
zagranicznym jak np. niemiec­
kiej 5-markówce, czy włoskiej ' 
monecie 204irowej. ' •• 

10-złotówka będzie o tylko f 
milimetr większa "w średnicy od 
dotychczasowej monetv<5-złoto-
wej. 

Co do wartości sirebrd, nowa 
moneta polska będzie tak jak do 
tychczasowe 750-ej próby. Jesf. 
torwyższa próba srebra niż w mó 
netach angielskfch lub niemiec­
kich, które są tylko-500-ej pr£ 
by. ^ •'. ' 

Nieusuwalność sędziów 
zawieszona r*^ 

u okres do 31 paidzlerolka r. b. 
• 

W wczorajszym „Dzienniku 
Ustaw" ogłoszono dekret Prezy­
denta Rzplitej o upoważnieniu 
władzy mianującej do przenoszę 
nia sędziów w stan spoczynku f 
na inne miejsca służbowe. 

Dekret ten, zawieszający nie­
usuwalność sędziów postanawia, 
że władza mianująca może od 
wczoraj do dii. 31 października 
1932 r. przenosić sędziów bez 
ich zgody do innego równorzęd 
negó sądu lub w stan spoczyn­
ku. Prezesów oraz wicepreze­
sów sądów można w tym czasie 
mianować, bez ich zgody sędzia 
roi w tychże sądach, oraz w są­
dach równorzędnych lub wyż­
szych; przyczem otrzymują oift' 
w tym przypadku tytko uposażi 
•nie, związane z nówem stanowi­
skiem. 

W okresie do dn. 31 październi 
ką r. b.przepisy prawa o przed­
stawianiu przez kolegja sądowe 
kandydatów na, stanowiska sę­
dziowskie nie mają, zastośowa-i 
nia. 

Sędziowie, którzy nie nabyli 
praw" emerytalnych, w ' razie 
przeniesienia w stan spoczynku.' 
otrzymają jednorazową odpr# 
wę w wysokości sześciorfites^ęt 
czaiego uposażenia o He byli, co^ 
najmniej pięć lat w służbie 'pań­
stwowej polskiej, o ile zaś kró­
cej, w wysokości trzymiesięczne 
go uposażenia. 

•; 

Plany gen. $chleichera 
« strawie rowtoypra.eienia mililanieoo Nleałec 

BERLIN -27.8. Z kół Reichs-
wehry donoszą, że minister 
Schleicher ogłosi w tygodniku 
Heimatdienst" artykuł, oma­

wiający plany jego w sprawie ró __ 

wnouprawnienia militarnego Nie_ 
mieć. Minister Schleicher udzie* 
lii w tej samej sprawie wywiadu 
jednemu z dzienników włoskich. 

Przyjęcie ea pokładzie „Widni" » SztoWiotaiit 
tfli miast sneoUłdi. soołetwishot 1 kototji pobkiei 

-im ziem rządowych w Paragwa­
ju. na których pragną 

aragwa- pof^^d^ królor-i Jadwigi i Wła 
sie osłe-i dystawa WarWóczyfca. Tzdobrą-' 

Icych katedrę na Wawelu. 
* Nowe lu-zMówki maja po jed-

pocpolita Polska 10 złotych 10" 
Kant monety lO^złotowej jest kar­
bowany, jak w dwu i iedoozłotów-
kach srebrnych 

dejmowali herbata przedstawić 
li społeczeństwa szwedzkiego i ko 
Ifrnii polskiej. 

Hinisler Zaleski 
u Prtijdeitt RieczyptiSMl te| 

Prezydent Rzplitej przyjął m\-
rtlsłra spraw zagranicznych-- P*. 
Zaleskiego i odbył z nim dłuższą 

Wieczorem oficerowie polscy po ' konferencję. 

SZTOKHOLM, 27.8. — Koman­
dor Uńrug wydał dziś w południe 
na pokładzie „Wichru" oficjalne 
przyjęcie, w którerb'wzięli udział 
przedstawiciele władz wojskowych 
i cywilnych oraz liczni reprezen­
tanci korpusu oficerów marynarki. 
Popołudniu odbyt się mecz foo wa­
towy pomiędzy ekipa eskadry oo': 
Alei 1 reprezentacja' marynarki 
szwedzkiej. 



Płotki o przesileniu gab lełowem 
•yiizdo preajtri M W k t s i u m e 

• ' * 1 

Poooegdajszem posiedzeniu Rady i Jak sie dowiaduje • Kurier 
minerów p: prerojer Prystor wyje I Czerwony z kół najlepiej po-
cjułfea dwudniowy odpoczynek d j informowanych, pogłoski te są 
Borek na Wilenszczyznę. gdzie, jak' zupełnie dowolne i wyssane z 
wiadomo, posiada swoją działkę j palca z tego choćby względu, i e p. 
wojskowa. Powrót p. premiera j premier żadnych konferencyj po_n-
wraz z ioną do Warszawy oczekiT-tycznych przed obecnym SWOII 

W rocznicę zgonu ś.p. Hołówki 
Owe Haaistefd żałobie 

Do. 29 b. ra, w pierwszą roczni­
ce śmierci v. prezesa Klubu Bloku 
Bezpartyjnego ś.p Tadeusza Ho­
łówki odbędzie się o godz. 12-ej w 
południe z inicjatywy komitetu u 

o godz. 11-ej min. 30 rano aa cmen 
tarza. 

* 
Ukra ński komitet centralny w 

Polsce urządza jutro o godz. 12.30 

wany jest w poniedziałek. i weekendowym wyjazdem nie odby rzu ewangelicko - reformowanym 
Jedno z pism porannych zaopa- wał. nie był też wczoraj przyjęty | (ulica Żytnia róg Młynarsk:ej). 

(bryło wiadomość tę w sensacyj-'przez p. Prezydenta na Zamku. co. W uroczystości tej weźmie u-
ny komentarz, jakoby wyjazd ten, musiałoby mieć miejsce, gdyby wy dział klub parlamentarny Bloku. 
pozostawał w związku z otwarciem S jazd p. premiera na W:leószczyznę Zbiórka uczestników uroczystości 

czczenia jego pamięci uroczystość J w cerkwi metropolitalnej ŚW. Ma 
poświecenia nagrobka na cmenta-; gdaleny na Pradze nabożeństwo 

żałobne za spokój duszy przyjacie-

przesilenia gabinetowego, jakoby 
p. premier miał podczas pobytu swe 
go na Wileńszczyźnie odbyć konfe­
rencję z p. Marszałkiem Piłsud­
skim i jakoby sprawa rekoostrnk-
CM gabineru stała się aktualna. 

' 

Pelityka zboiowa 
i praktyka lekarska 

•a wczorajszej Radzie 
Minerów 

Na pierwszem powakacytnem 
posiedzeniu Rady ministrów pod 
przewodnictwem premiera Pry-
siora powzięto uchwalę o rzą­
dowej polityce zbożowej na 
rok gospodarczy 1932-33 i 
przyjęto kilka projektów rozpo­
rządzeń prezydenta Rzplitej, m. 
in. projekt rozporządzenia o 
pierwszeństwie zaległych cięża­
rów na rzecz spółek wodnych, 
projekt rozporządzenia o zmia­
nie ustawy o załatwianiu zatar­
gów zbiorowych pomiędzy pra­
codawcami a pracownikami rol­
nymi oraz projekt rozporządze­
nia o wykonywaniu praktyki le­
karskiej. 

miał charakter polityczny, 

ta narodu ukraińskiego śp. Tadeu­
sza Hołówki. 

Wszystkie organizacje emigra­
cji ukraińskiej mają stawić się gro­
madnie na nabożeństwo. 

Dochody i wydatki państwa 
Uplet lepszy od utrata 

Lipiec przyniósł zwiększenie docbo-1 192.792 tys. zł. 
>w państwowych w porównaniu z W pierwszycn czterech miesiącach" 

roka budżetowego Ł J. od 1. TV, do 
dów 
czerwcem r. b. o 24.114 tys. zł., wsku 
tek wzrostu wpływu z monopoli o blis 
ko 5 mllj. zł I zwiększenia sie pozycji 
„innych dochodów administracyjnych" 
o 19.067 tys. zl. 

RównoczeSnie wpływy skarbowe 
wzrosły nieznacznie o ca. 1 milion zl. 

Ogółem wydatki skarbowe w lipcu 
r. b. wynosiły 188.880 tys. zl. wobec 
187.057 tys. w czerwca r. b„ a 218.191 
tys. w lipcu ub. r„ dochody zaś — 
171503 tys. względnie 147.789 tys. 1 

Surowe przepisy dla lekarzy 
w n o w e m rozporząd en!u Pana Prezydenta 

Uchwalony przez Rade Mini-1 Walny jest przepis, normujący 
sirów projekt dekretu p. Prezyden prawo lekarza do wykonywania za 
ta o wykonywaniu praktyki lekar- biegów operacyjnych oraz zabie-
skiej. urzeczywistni szereg zmian gów spędzania płodu. 
w przepisach obowiązujących ten Lekarz może dokonywać opera 
ważny zawód. ; cii tylko za uprzednia zgoda cho-

Przedewszystkiem, wbrew pri- • rego. lub jego prawnego zastępcy. 
wu obowiązującemu dotychczas,' wyjąwszy przypadki, gdy grozi 
prawo praktyki lekarskiej nadane j bezpośrednie niebezpieczeństwo 
będzie również i osobom posiada- dla życia chorego, a zabieg wyko-
jącyw dyplom zagraniczny z pe- nywany jest poza obrębem zakla-
wnemi tylko zastrzeżeniami du leczniczego. 

Zasadniczy tytuł obowiązujący ! jeśli chodzi o spędzanie płodu, 
na przyszłość, to „lekarz"; jedynie ;to odnośne przepisy rozporządzę-
osoby, kfire otrzymały dyplom ' nia dostosowane są do postanowień 
przed d. 30 czerwca 1930 r_ mają > nowego kodeksu karnego, który 
prawo do tytułu „doktora wszech wchodzi w życie — jak wiadomo— 
nauk lekarskich". i w dn. l-ym września r. b. 

Rozporządzenie kładzie tamę ' Kodeks ten mówi mianowicie, że 
szkodliwej i niesumiennej reklamie ' r.ie jest przestępstwem spędzenie 
środków leczniczych, oraz naduży | płodu przez lekarza, gdy ciąża 
ciom ze strony firm. w szczegół-1 jest wynikiem przestępstwa, a to: 
ności firm zagranicznych, niesu- i przemOcy. groźby bezprawnej. 
miennie reklamujących środki lecz | podstępu, nadużycia stosunku za-
cicze, częstokroć wręcz szkodliwe. 
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NleaHarogodaa sensacja polityczna 
liolja fiaaisaie «|b6r Hoovera 

LONDYN. 27.8. Nałeżący do 
koncernu Hearsta dziennik „New 
York America" pisze w związku 
z wizytą gubernatora Banku An-
głp Montague Normana, że pobyt 
jego w Ameryce pozostaje w za­
leżności z wyborami prezydenta 
SL Zjednoczonych. 

Norman miał opuścić Anglję 
pod i ałszywem nazwiskiem prof. 
darens Skinnera i odbyt drogę 
w towarzystwie wysłannika Mor 
gana. Norman zamieszkuje w ma 
km miasteczku w stanie Makie. 
-gdzie odbywa tajną konferencję 
z przedstawicielami sfer rządo­
wych i finansowych. Wizyta Nor 

mana ma mieć na cefal uzyska­
nie przedłużenia moratorium 
Hoovera i przygotowania skreślę 
nia długów. 

Według pisma zagranica jest 

ieżności lub wyzyskania krytycz 
nego położenia, oraz gdy jest wy 
nikiem czynu nierządnego wzglę­
dem osoby poniżej lat 15. albo o 

zbawionej zdolności rozpoznania 
znaczenia czynu lub kierowania 
swem Dostępowaniem, wreszcie w 
wypadku kazirodztwa. 

Otóż. dekret p. Prezydenta po­
stanawia. że w tych wypadkach wol 
no jest lekarzowi dokonaC zabiegu 
spędzenia ciąży, gdy pacjentka a-
przednio złoży lekarzowi zaświad­
czenie prokuratora, stwierdzające 
uzasadnione podejrzenie, że ciąża 
powstała na skutek jednego z tych 
prżesieostw. 

Kodeks zezwala również na spe 
dzenie płodu przez lekarza, gdy za 
bieg ten jest konieczny ze wzglę­
du na zdrowie kobiety ciężarnej. 

W wykonaniu tego przepisu, de­
kret postanawia, że lek?— dokonu 
jacy tę operację, musi uprzednio 
uzyskać zaświadczenie dwu leka­
rzy. stwierdzające właśnie, i e za­
bieg jest dla zdrowia danel kobie­
ty konieczny. 

Rozporządzenie Prezydenta Rze 
czypospolitej usłała dalej sposób 
wynagradzania lekarzy za czynno 
Scl zawodowe i postanawia m. In, 

soby zupełnie lub częściowo PO- że w razie niezawarcia oddzielnej 
• - » • 

Ambasadorzy z Warszawy i Pragi u Htrrieta 
w sprawie zbroje! Bita tek ik 

PARYŻ. ZlS. Premjęr Herrlotj Warszawie i poseł francuski w 
odbyt wczoraj znów konferencję: Pradze. Konferencja dotyczyła nie 
z przedstawicielami Francji zagra- miecklch żądań równouprawnienia 

zaaiteresowana tern, aby stronni- nica. Na Qual d'Orsay przyjęci by- { w dziedzinie zbrojeń. 
ctwo republikańskie utrzymało j li wczoraj ambasador Francji w 
władzę w St, Zjedn., ponieważ w 
razie zwycięstwa Rooseveha no­
wy Tząd natychmiast odrzuci pro 
pozycję przedłużenia moratorium 
oraz skreślenia długów wojen­
nych. Dlatego tez nie jest rzeczą 
wykluczoną — pisze dziennik, — 
że pieniądze zagraniczne są w u-
życiu na poparcie kandydatury 
HooYera, 

umowy z lekarzem o należność za 
udzielenie porady, zabieg lub leczę 
nie, — lekarz obowiązany jest przy 
jać honorarium w wysokości, odpo 
wiadaiacej cennikowi należności Ie 
karskich, ogłaszanych przez wła­
dze administracji ogólnej po zasią-
gnieciu opinii Izby lekarskiej. 

Projekt rozporządzenia będzie 
niebawem przedstawiony do pod­
pisu P. Prezydentowi Rzplitej. 

b 
31. VII r. b. wydatki skarbowe wyra­
żały się cyfra 764791 tys. zl„ dochody; 
zas wynosiły 689.844 tys. zl. 

Deficyt budżetowy za Upiec r. b. wy: 
nosi przeto 16.977 tys. zł. .wobec 39.268 
tys. w czerwcu r. b., a 25399 tys. w 
lipcu ub. r, za pierwsze cztery rofeaią 
ce b. roku budżetowego wyraża sie. t t i 
cyfrą 74.947 tys. zł. 

Poszczególne pozycje dochodów I wy. 
datków państwowych w lipcu r. b. 
przedstawiały sie w tysiącach złotych 
następująco: dochody: administracja 
113.546, w tern dochody skarbowe l PO 
datków 1 opłat 75.688, inne dochody a* 
nrnistracyjne 37.858. wpłaty do skarbu 
państwa z przedsiębiorstw 3.178. c tbo-
nopoli 55.179; wydatki: administracja 
ogółem 188.880. w tern władze naczelne 
1.554. 

Ministerstwo spraw zagranicznych 
3329 .wojskowych 66.095, wewnętrz­
nych 16.264. skarbu 8.140, sprawiedliwo 
ści 7.803. przemysłu i handlu 2369. ko­
munikacji 266, rolnictwa 1.440, wyznań 
rei. i oiw. publ. 27.566, robót publicz­
nych 569, poczt 1 telegrafów 102. 

Emerytury 15.468. renty inwalidzki* 
i pensje 10.284. obsługa długów Pań­
stwowych 18.431. 

Do przedsiębiorstw skarb państwa w 
lipcu r. b. nic nie dopłacił, podczas gdy 
w czerwcu r. b. dopłata wynosHa 1.506 
tys. zł., a w lipcu ub. r. 554 tys. zL 

Znów 2 ofiary Atlantyku 
Loli ty Lee I Boston zaginęli 

pasy benzyny powinny fcn były! 
wystarczyć tylko do. 1-ej w nocy. 
Istnieje wobec tego uzasadnione 
przypuszczenie, że obaj lotnicy u-
legli katastrofie i zginęli w ocea* 
nie. 

LONDYN 27.8. W Londynie pa­
nuje poważne zaniepokojenie o los 
transoceanicznych lotników: Lee i 
Bostona. Wystartowali oni 25-go 
w Harbourg Grace na Nowej Fun-
landji, skąd przez Anglję mieli do­
trzeć do stolicy Norwegji, Oslo. Za-
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Szosa do Gdyni z ominięć em Gdańska 
Prasa gdańska skarży sie 

GDAŃSK, 263. — Cała prasa dzj- cię od tranzytu przez terytorium Odao* 
sieisza publikuje notatki w sprawie po ska. 
wziętej przez ministerstwo komunikacji 
decyzji o budowie szosy z Wejherowa 
do Kartuz z ominięciem terytorium 
Gdańska, co miałoby ułatwić aprowi­
zację Gdyni i uniezależnić komunika-

Strajk 400.000 tkaczy 

Jakie straty spowodowało 
zarażenie puepJcy rdza 

w okręgu Maaihesteru 
MANCHESTER 27.8. Wszelk:e 

wysiłki w celu zażegnania strajku 
w przemyśle tkackim okazały się 
bezskuteczne. 

Robotnicy sprzeciwiają się sta­
nowczo obniżce plac i żądają na­
tychmiastowego ponownego przy­
jęcia do pracy tych z pośród n eh. 
których pracodawcy uważają za 
skompromitowanych. 

Strajkuje przeszło 400.000 robot­

ników przędzaloianych, którzy od­
mówili zgody na jakąkolwiek ob­
niżkę płac. 

Brytyjski minister pracy sir 
Henry Betterton wystosował bst 
do Izby Omio, w którym oświad­
cza, że w obecnem stadium straj­
ków interwencja rządu jest bez­
celowa, gdyż różnice pomędzy o-
bu stronami są tak wielki* że 
wręcz nie do przebycia. 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

Zebrana giełdy dził nie było. po-
( t U . lak w-adomo. w lipcu i w 

oitrpaio giełda lic zbiera się w so-
boły. 

W obrotach pozagieMowych: bankno 
ty dolarowe Ł90 i pół — 8.90 i trzy 

międzybankowych dewiza na Londyn 
30.90. Marki niemeckle (w obrotach 
prywatnych) 21135 — 211.40. funt ster 
lingów (banknoty) w obrotach prywat­
nych 3037. 

Dla pożyczek państwowych I listów 
zastawnych tendencja przeważnie slab 

cz%arte. Rubel złoty 4.66. W obrotach I sza. dla akcji utrzymana. 

Główny Urząd Statystyczny 
dokonat już obliczeń rozmia­
rów klęski rdzy, która bieżące­
go lata nawiedziła zbiory psze­
nicy. Najsilniej data się ta zara­
za we znaki w Tarnopolskim 
(83 proc. powierzchni pszenicy 
zarażonej rdzą), w Lwowskiem 
(77 proc.), w Krakowskiem (71 
proc.), w Kieleckiem (69 proc.), 
w Stanisławo wskiem -(68 proc) , 
w Wolyńskiem (59 proc.) i Lu­
belskiem (49 proc.). . 

W pozostałych wojewódz­
twach stopień zarażenia w po­
równaniu do lat ubiegłych' na-
ogół różni się niewiele. 

Żyto i jęczmień były zaatako­
wane bardzo słabo. W stosunku 
do żyta 77 proc. odpowiedzi ko­
respondentów rolnych stwierdzi 
ło, że rdzy nie zauważono zu­
pełnie, w stosunku do jęczmie­
nia 73 proc. Owies jednakże był 
zaatakowany w stopniu więk­
szym nieco, niż żyto i jęczmień. 

• ° * ° -
Czesi wyeliminowani 

z rozgrywek teoisouyth 
Wczorajsze rozgrywki teooisowe o 

mistrzostwo Polski przyniosły sensa­
cje, z których największą było wyełimi 
nowanie doskonałych tenisistów cze­
skich z dalszych rozgrywek. 

W grze pojedyncze! panów pierwszy 
półfinał przyniósł spodziewane zwy­
cięstwo Tlocjyliskiego nad Warmiń­
skim: 6:3. 3:6,6:1,6.4. 

W drugim półfinale olbrzymią nie­
spodzianką była przegrana doskonałego 
Menzla (Czechosłowacja) z Hebdą. Wy 
nik cyfrowy meczu brzmi: 6:4, 3:6, 
10:8. 6:4 dla Hebdy. 

Do finaJu gry pojedyncze! panów za 
tern doszli Tloczynski I Hebda. 

W grze pojedynczej pań odbyły się 
również półfinały. W pierwszym Volk 
merówna pokonała Konopacką - Matu 
szewką 6:1. 6:1, a w drugim Jędrzejow­
ska łatwo uporała się z zawodniczka 
czeską Ertl 6:0, 6:3. Do finału wchodzą 
Jędrzejowska i Volkmerówna. 

W grze mieszanej rozegrano drugie 
półfinałowe spotkanie, w którem para 
Volkmerówoa — Hebda wyeliminowała 
parę Lirpopówna — Maks Stolarow 
6:0. 6 O. 

W grze Juniorów mistrzostwo Polski 
zdobył Tarfowski, bijąc w finale Mar 
jewskiego 6:2, 6:2. 

„Danzlger Neuste Nachrichten" wb 
dzą w tej decyzji nowy przejaw dąłno 
ści źe strony Polski Kio izolowania Qda4 
ska, co ma stać w sprzeczności ł za« 
manifestowajiem rriedawnrr dążeoieo 
do współpracy polsko - gdanakiei. 
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Ważne zagadnienie gospodarcze 
na zieździe Zarazku Izb handlowych 

Jutro odbędzie sie w Warsza­
wie zjazd Związku Izb przemy­
słowo - handlowych w celu po­
wzięcia uchwał co do szeregu 
ważnych bieżących zagadnień 
gospodarczycJu i ' 

Program obrad tego zjazdu, w 
którym wezmą udział przedsta­

wiciele wszystkich Izb przemy­
słowo -handlowych, obejmie 
następujące zagadnienia: scalę* 
nie podatku obrotowego we włó­
kiennictwie, projekt ..ustawy* 
zmieniającej ustawę o państwo* 
wym funduszu drogowym oraz 
projekt ustawy filmowej. 

Na drucie te egraficmym 
zbllska * zdaleka 

Antypolskie obchody na Litwie. W 
niedziele dn. 28-go odbędą się w powie 
cie kowieńskim antypolskie .obchody z 
których dochód przeznaczony jest na 
L zw. żelazny fundusz wileński. 

Rozruchy w zagłębiu węglowem w 
St. Zlednoczonych. W zagłębiu węglo 
wem CoultervrMe w stanie Illinois wy­
buchły rozruchy. 5 osób zginęło, 4-ry 
odniosły cięższe, a 100 lżejsze obraże­
nia. Powodem strajku Jest obniżenie za 
robków z 6.2S doi. na 5 doi. 

Wizyta egipska w Budapeszcie. Pre 
mler egipski Ismail - Sadkhi - pasza 
przybywa dnia 29 b. m. do Budapesztu 
na zaproszenie rządu węgierskiego. 

Konferencja antydepresyjna. Wczo­
raj w Waszyngtonie rozpoczęły się o-
brady konferencji „antydepresyjnej" 
pod przewodnictwem prezydenta Hoo-
vera. 

Nielegalny wywóz marek niemiec­
kich. W Zabrzu (Śląsk Opolski) aresz­
towany został kupiec Maltłis z Kato­
wic za nielegalne przewożenie 120.000 
marek niemieckich z Niemiec do Pol­
ski. 

Orkan na Formozie. Tajfun nawie­
dził wŷ pę Formozę, zginęło około 70 
osób, szkody materialne znaczne. 

B. arcyksląże w więzieniu. Areszto­
wany w Barcelonie arcyksiążę Karol 
Habsburg - Bourbon przebywa w dal­
szym ciągu w więzieniu. W sprawie 
wypuszczenia go na wolność Interwe­
niował a gubernatora konsul austriac­
ki. Interwencja ta pozostała Jednak 
bez skutku. 

Handlowa misja polska w Afryce, —• 
Polska misja handlowa, objeżdżając* 
Maroko i Algier, przybyła wczoraj do 
Fezu, gdzie pozostanie 2 dni. 

Trzęsienie ziemi w AustrJL Onegda} 
o godz. 11-ej odczuto w Celowcu trzę­
sienie ziemi. Słyszano łoskot podzie­
mny. idący z północy na południe i 
zauważono drżenie budynków. 

Trzęsienie nie wyrządziło żadnych' 
szkód materialnych. -

Tragedia w Alpach. 3 studentów ze 
Sion, którzy w ub. piątek wyszlli Pra­
gnąc osiągnąć szczyt Cervin, spadli 
z wysokości 1.500 mtr. i panteW 
śmierć w przepaści, 
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Władczyni podziemi 
— A dzisiaj Tulo dostał się pod klucz, i zno­

wu trzeba będze składać kaucje, — martwił się. 
— Psiakrew! — zaklął Bazyli Stern, nie-

koronowany władca warszawskich podziemi. — 
Tyle kłopotów, kosztów i taka zniżka dochodów \ 
niemal w przeddzień sprzedaży przedsiębior­
stwa. To trzeba mieć naprawdę mojego pecha! 
To trzeba*... 
• Dźwięk dzwooka przerwał tę jeremiadę. 

— Z miasta? — zdziwił się Stern. 
Na biurku stały dwa aparaty telefoniczne. 

leden od wewnętrznej sieci „Embassy", drugi 
mający bezpośrednie połączenie z miastem; nu­
mer tezo telefonu znało zaledwie kilka osób, 
w ich liczh".e pewien iestomość, który przyjaź­
nił się ze Sternem od dawna i z którego stosun­
ków Bazyli Stern nie jeden raz korzystał. Ten 
to potężny protektor dzwonił właśnie do naczel­
nego dyrektora „Embassy", aby mu oznajmić fa­
talną nowinę: 

— BazyK? 
— Tak, to ja._ Jak się miewasz? Co no­

wego u ciebie ? 
— U mnie nic, ale u ciebie. Słuchaj i ule 

przerywaj mi. Jeden z twoich ludzi, jakiś Adolf 
Tuło złożył zeznania, na podstawie których mu­
sisz być aresztowany. Słyszysz? 

— Adołf Tulo?I — krzyknął Stern. 
— Co, nie znasz go? 
— Znam, znam bardzo dobrze i właśnie dla­

tego nie wierze, by miał mnie obciążyć Jakiemiś-
tam zeznaniami™ Niemożliwe! Tulo to człowiek 
wypróbowany i twardy; ani biciem, go nie zmu­
si nikt do zdrady! 

— A jednak zdradził ciebie i wszystkich 
innych wspólników. Siebie zresztą także nie 
oszczędza. Oświadczył, że wstrząsnęła nim do 
głębi śmierć jakiejś dziewczyny i pragnie powie­
dzieć wszystko, co wie.. Przyznam ci się zresz­
tą, że nie znam tak dokładnie tej sprawy. 

— A czy nie mógłbyś tej sprawy tak zgrab-
nrutko zatuszować? 

— Wyłączone! Absurd! Zresztą Ja za 
chwile wyjeżdżam z Warszawy... 

W tę ostatnia wiadomość Stern oczywiście 
nie wierzył, ale świadczyła ona najwymowmej. 
jak złe sprawy stoją. 

— Wlec co mam robić? Co mi radzisz? — 
zapytał, bębniąc nerwowo palcami po biurku. 

— Radzę ci zwiać zagranicę jeszcze tej no­
cy. Natychmiast! — brzmiała przyjacielska ra­
da. 

— A „Embassy"? — Jęknął Stern, zatyka­
jąc sobie dłonią wolne ucho, gdyż drugi aparat 
dzwonił nieustannie. 

— Co się pytasz. Wiesz przecież-. Rewi­
zja, opieczętowaflle lokalu, odebranie koncesji 
dancingowi, może konfiskata całej Ijudy, trudno 
przewidzieć wszystkie następstwa... No, żegnaj 
mi, stary, I nie dzwoń do mnie. bo wyjeżdżam. 

— A gdyby t a i ć Odłożył słuchawkę. Po­

spieszył się, sarkał Stern. Ujął słuchawkę apa­
ratu siedzi wewnętrznej. — Co to za alarmy? 
— huknął. — Nie wystarczy raz zadzwonić? 

— Panie szefie w panopticum straszna 
awantura! 

— Do mnie z tern przychodzicie?! Kto tam 
wyrabia awantury? 

— Pan mecenas Rawicz, panie szefie. Bi-
leterka telefonowała przed chwilką, żeby pan 
szef natychmiast tam przyszedł, bo to jakaś po­
ważniejsza sprawa. 

— Dobrze, — mruknął. 
Przechodząc koło lustra, poprawił sobie tro­

chę przekrzywioną perukę. 
— Ciekawym bardzo, czy nasza „zangllzo-

wana" policja odnajdzie Bazylego Sterna, który 
ani myśli dzisiaj uciekać zagranicę, — mruknął 
z uśmiechem. — Owszem. Za 6 tygodni wyje­
dzie, ale leszcze przedtem załatwi niejedno... 
Załatwi przy pomocy znakomitego mecenasa Ra­
wicza, który pono zalał sobie pałkę™ 

Mecenas Rawicz rzeczywiście wypił tro­
chę zadużo tego wieczora, ale w tej chwHi był 
już najzupełniej trzeźwy. Żałował nawet w du­
chu, Iż wywołał taką awanturę, zamiast zniknąć 
stąd po angielsku 1 bez rozgłosu zerwać wszel­
kie stosunki z Tatiana Orską, która... 

— taka sobie córunlę wyhodowała! Ładnej 
byłbym sie doczekał synowej. Ani słowa! — 
myślał, uspokajając się zwolna. 
Wl. Wagrodzka 24. 8. 

Widok uśmiechniętego Sterna wzburzył sta­
rego adwokata ponownie. Bądź co bądź Zosia 
Orska była świetna nartla dla Jurka. soJutrze 

miały się odbyć ich zaręczyny, o których luż 
głośno mówiono w Warszawie, a teraz wszyst­
kie rachuby zostały przekreślone. 

— Łotrze! — ryczał adwokat Rawicz. —« 
już ja się postaram, żeby ci zamknięto tę spe­
lunkę. 

— Ale o co właściwie chodzi? — spytał 
Stern, zwracając się do Inki. Biłeterka nie wie­
działa dokładnie, domyślała się tylko, źe dziew­
czyna znajdująca się w „okrągłym pokoju" mu­
si być jakąś znajomą, lub krewną adwokata. —' 
To niemożliwe! — zaprzeczył Stern, zgnębiony 
tą wiadomością. — Jeżeli ta jest naprawdę, to 
Rawicz z przyjaciela stanie się moim najzacięt-
szym wrogiem. I właśnie teraz! Właśnie teraz 
mi to było potrzebne 1 Pech! Pech! 

Wszedł do najbliższej wolnej loży 1 zbliżył 
nie dojrzał twarzy. Ale po chwili młodzieniec, 
oczy do szkieł „periskopu". W pierwszej chwili 
poprawiając poduszkę pod głową swej kochanki, 
odwrócił głowę. 

— Nie! — wrzasnął Bazyli Stern głosem 
tak przeraźliwie wysokim, że obok stojąca bi­
łeterka odskoczyła wstecz. 

— Halio. Inka! — rzekł adwokat Rawicz, 
zaeiądając do tej loży. — Proszę o mój kapekjsa 
1 futro. 

— Przekleństwo! Moja córkać — zapiał 
Stern dziwnym falsetem 1, jak długi, runął na-
wznak do stóp Rawicza. 

— Córka? Jego córka? — mamrotał zdzi­
wiony adwokat. — Nie rozumiem... Chyba siej 
przesłyszałem.™ 

(D.c,aJ.r 
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Starcy I kaleki na front 
Sensacyjny proiaktprof. U. W. D-ra Janiszewskiego 

Ostatni numer .lekarza Wojsko 
wego" przynosi artykuł oryginalny 
w ujęciu zagadnień wojny i euge-
nkj, pióra Dr. Janiszewskiego, pro 
fesora higieny na naszej wszech-
nlcy. 

Oto co nowi PTof. Janiszewski 
0 wojnie światowej I jej ujemnych 
skutkach na jakość ludności: 

— Wszystko, co hyto najlepsze­
go pod względem fizycznym i psy 
cWcznjWŁ a także ideowym i to 
w najlepszym wieko, było prze-
dews^yesklem brane do wojska 
przed wojną, a większość tego naj 
lepszego materiału ludzkiego bądź 
wyginęła na wojnie, nie mając spo 
sotnosci przekazania swoich wy­
soce dodatnich fizycznych i psy-
cttczaych cech dziedzicznych po-
toaasrwa, bądź zostało kalekami-*' 

Nowoczesna wlec wojna pochła 
tila najlepszy materiał ludzki w spo 
sob masowy, a pozostawia same 
fie-wy. Stan ten jest groźny dla 
przyszłości społeczeństwa. 

Ponieważ stosunki powojenne 
nie wykluczają ponownych wojen, 
przeto liczyć się należy z tern. że 
kiedyś możemy być narażeni na 
narzucona, nam wojnę obronną. 

Wojna taka byłaby ze stanowi­
ska eugenicznego katastrofą dla :ia 
szezo narodu, gdyż znowu pozba­
wiłaby nas najbardziej wartościo­
wych jednostek. 

Jak temu zaradzić, nie obniżając 
słły obronnej narodu? 

Prot Janiszewski rzuca następu­
jący projekt: 

Zreorganizować armie wojenną 
w ten sposób, by stanowiska na). 
bardzie] zagrożone sprawowali w 
czasie wojny ludzie 1 tak w nieda­
lekiej przyszłości skazani na śmierć 
xc względu na wiek lub chorobę. 

— Któżby z nas w takich wypad 
kach nie oiiąrował ochotnie resztki 
swego życia? — pyta prof. Jani­
szewski 

Nowoczesna technika wojenna. 
zróżniczkowana i zautomatyzowa­
na. pozwala bez uszczerbku dla 
sprawności wojennej, by starzec 
sześćdziesięcioletni równie do­
brze kierował czołgiem. Jak i mło­
dzieniec w sile wieku. Poświęćmy 
w wojnie obronnej io, co i tak ska­
zane na zagładę, a zachowajmy ty 
cia młode, cenne dla społeczeństwa 
na przyszłość. 

— Przekształciwszy w ten spo- I 
sob shlżoe wojskową — powiada i 
prof. Janiszewski — instytucja ta | 
stałaby sie nowa .szkołą życia 
1 zdrowia, a wojna obronna stra­
ciłaby swój dotychczasowy charak 
ter dysgeniczny. 

— Państwo, któreby tak prze­
kształciło swoje wojsko, nawet w 
razie strat terytorialnych wskutek 
wojny, pozostałoby państwem iwy 
ckskkm. bo otrzymałoby przy ży­
cia całą. lob większą cześć mło­
dzieży. t ',. najlepszą cześć ludno­
ści. a pozbyłoby sie części swoich 
elementów mniej wartościowych. 

Projekt ten jest pod względem 
naukowym, społecznym i wojsko­
wym czemś zupełnie nowem i mu­

rem więcej, że wypowiedziany zo­
stał przez tuta wybitnego uczone­
go. niezwykle śmiałego — jak wi-

si wzbudzić powszechną sensację, i dzkny — w swych koncepcjach. 

Feralne godziny, dnie i miesiące 
Obserwacje medycyny nad terminami śmierci 
Wiara w krytyczne dla człowie­

ka dni 1 godziny znajduje potwier­
dzenie naukowe w medycynie. 
spadkobierczyni dawnej wiedzy ta 

emnei, która mimo, kt zerwała z 
przeszłością 1 stała sie nauka ści­
słą, to jednak nie zamyka oczu na 
zjawiska dziwne 1 tajemnicze, nie 

Wojna, która przyjdzie jutro 
Gaz, bahterje, ogień*. 

CZYTAJCIE 

7 DNI 

„Jutro znowu wojna". 
To nietyiko tytuł doskonałej 

książki szwajcarskiego autora. 
ale takie złowrogie, bezustannie 
w uszy wciskające sie 

hasto nadchodzących dni 
Niema już bodajże dzisiaj czto 

wieka, któryby, orientując się ja 
ko tako w międzynarodowej sy­
tuacji ekonomiczno - politycznej. 
miał złudzenie c o do spokojne­
go. beztroskiego jutra, jutra wza 
jemnego'pojednania, braterstwa 
etc. * 

Człowiek, któryby tego się 
spodziewał, 

żyje mrzonkami 
w zupelnem oderwaniu od spraw 
realnych. 

Wojna czai się. Ba, ale jaka 
wojna? 

Wyszła niedawno nakładem je 
dnej ze znanych Firm lipskich 
książka, którą czyta się Jednym 
tchem, chociaż z każdej karty pa 
trzy na nas niesamowita groza. 
Książkę tę (Der kommende Q>ft 
und Brandkrieg und selne Aus-
wirkungen gegenuber der Zrffr 
bevolkenmg) napisała znana dzla 
laczka społeczna, a zarazem u-
czona. 

dr. Gertruda Woker. 
kierowniczka laboratorium dla 
chemiczno - fizykalnej biologji w 
Berlinie. 

Wojna przyszłości, wojna nad 
chodząca, to przedewszystluem 
gazy. 

Ich „hojnym" rozsadmkiem 
w tej wojnie będą oczywiście 
specjalne samoloty bombowe, 

Pociski z nich wyrzucone prze­
dostaną się wszędzie, trując, pa­
rząc- i niszcząc wszystko i wszy­
stkich, bo przecież, jak stwier­
dza doktór Woker. uczeni w 
swym niestrudzonym wysiłku 
wynaleźli już nieomal 1000 ga­
tunków gazów, jeśli więc przed 
jednym uchronimy się w ten czy 
inny sposób, zaaplikują nam 

dziesięć Innych. 
Ba, są przecież baterje dział 

przeciwlotniczych, ale w wojnie 
przyszłości nie na wiele to sic 
przyda. Samolot strącony na zie 
mię, strzaskany czy spalony 
Jest jednakowo makabrycznie 
groźny, bo we wszystkich tych 
wypadkach bomby będą eksplo­
dować. siejąc wokół 

śmierć 1 zniszczenie, 
Podczas rozlicznych pokazów 

ochrony przeciwgazowe] mieliś­
my możność przyjrzeć się róż­
nym typom masek, stanowią­
cych ochronę przed śmiercionoś-
nemi gazami. 

Tymczasem autorka książki 
uzasadnia czarne na blatem, że 
materjaty. które znajdują sie w 

masce I które mają neutralizo­
wać działanie gazów, są skute­
czne 
tylko przez pewien okres czato. 
Bowiem następnie, po zużyciu 
się I catkowitem nasyceniu, nie 
przedstawiają żadnej ochrony i 
maska gazowa, często Już po kil 
kunastu minutach, staje się ab­
solutnie bezużyteczna. 

Co zresztą następuje także 
przy wadliwem Jej założeniu. 

Każda maska gazową jest od­
porna tylko na specjalne gatunki 
gazów, inne zaś przenikają przez 
nią bez najmniejszego trudu, 

Są, wedle zdania autorki, ga­
zy, które działają nawet w roz­
cieńczeniu 1:5.000.000 I po upły­
wie 

nawet 16—18 godzin. 
Ale nietyiko gaz Jest straszną 

bronią przyszłej wojny. W swo­
im czasie omawialiśmy w obszer 

Walka o polsko* Polaków 
Śmiało można powiedzieć, że od 

chwili powstania niepodległego Pań­
stwa Polskiego Ilość szkół polskich I 
kursów Jeżyka polskiego wzrosła za­
granicą w sposób naprawdę imponu­
jący. 

Oto, Jak wygląda w te] chwili szkol 
nictwo polskie na najważniejszych te­
renach emigracyjnych 1 mniejszościo­
wych. 

W Stanach Zjednoczonych na 60.000 
dzieci polskich w weku szkolnym oko 
to 300,000 uczęszcza do szkól parafial­
nych, gdzie religie, hrstorje i literaturę. 
polską pobierają w Jeżyka pobkirn. 

Oprócz tego w chwili obecnej IM te­
renie Stanów Zjednoczonych znajduje 
il« 184 polskich szkółek dokształcają­
cych z M.683 dzieci. Prace w kierun­
ku rozbudowy szkolnictwa polskiego w 
Ameryce Północne] są prowadzone w 
dalszym ciągu. 

We Francji liczba szkolnych placó­
wek polskich wynosi 248: obsługuje Je 
158 nauczycieli I nauczycielek oraz 30 
ochronlarek. Placówki te są rozrzneo 
ne po 208 polskich skupieniach, głównie 
ni północne! rrancji. Liczba dzieci 
w wieku szkolnym, korzystających z 
nauki polskiej, wynosi w* Francji 
21.194 dzieci. W ochronkach liczba 
dzieci polskich dochodziła do 3.131. 

Imponująco popreatu wygląda roz­
wój szkolnictwa polskiego w Brazylii. 
W r. 1931 było 229 szkól z 275 nauczy 
clelaml 1 9.405 dziećmi. 

Przeszło 60 proc. dzieci polskich w 
wieku szkolnym uczęszcza do szkól 
polskich. 

Ochronek polskich w Brazylii Jest 7. 
W Cztchosłowscll do polskich szkól 

powszechnych uczęszcza 10.633 dzieci, 
do szkól wydziałowych — 2.032, do gi 
maazjurn w órlowej — 428. 

Na Łotwie, gdzie liczba Polaków 
wynosi 59.364, mamy w 40 szkołach 
polskich 5.177 dzieci, co stanowi 74 
proc wszystkich dzieci polskich w 
wieku szkolnym. W szkołach łotew­
skich I Innych narodowości oczy sl« 
2.000 dzieci polskich. 

W Nletncztch na 130.000 dzieci pol­
skich w wieku szkolnym naukę w jeży­
ku polskim pobierało tylko 2.167 dzie-

B o h d a n T e o f i l Leoechi 

Polacy w Paranie 
w płomieniach krwawe) rewolucji 

Niedawno jedna z agencyj tele- | 
graficznych doniosła, iż zrewolto­
wane wojska brazylijskiego stanu 
San Paulo przekroczyły w okoli-
cach Cambara granicę staną Para. 
aa I stoczyły w okolicach Castro I 
Ponta Orossy krwawe walki z wo] 
skaml rzadoweatL Krótka 1 lako-i 
nczua notatka, a Jakże pełna tre-
ścil Stwierdza ona. że płomienie 
krwawe] rewolucji brazylijskiej roz' 
lały się już I po Paranie, kwlrnacel 
prowincji romiczej, zamieszkałej 
przez 120.000 Polaków i 160.000 
Ukraińców. Mlekiem i miodem pły 
race polskie kołonje rolnicze, prze 
dmiot dumy i podziwu narodu pol­
skiego. stały sie terenem okrutnej 
woiny domowej. 

Przed fcilkn miesiącami wedrowa 
lem konno przez Parane I zwie­
dzałem osiedla naszych rodaków. 
Rezultaty ich kilkudziesięcioletniej 
żmudnej pracy sa naprawdę żmco-
nojące. Tam. gdzie kiedyś szumia­
ły nieprzebyte puszcze dziewicze. 
spłatane gęstwa lian I krzewów 
kolczastych, pełne dzikiego zwie­
rza 1 leszcze dzikszych ludzi, wy­
rosły łaov złote; pszenicy, zaziele 
nlly sie poła kukurydzy, batatów, 
rmrndjokJ. trzciny cukrowej- Nie­
zliczone stada czarnych I branżo­
wych śwsl wałęsają sie koło mi­
łych hodowli, a setkami stojące 
«is nit m o n pomieścić miodu zno 

szonego przez skrzętne pszczoły. 
Dawni parobcy I małorolni chłopi, 
przybyli przed kilkudziesięciu laty 
i Polski do Brazylii, doczekali się 
'a: tłustych I ociekających miodem. 
Niejaki Soiyl. chłop z pod Zamoś­
cia, zamieszkały od 20 łat nad brze 
gam! Ivahy w Paranie, powiedział 
mi: 

— Przed, wyjazdem do Brazylii 
byłem parobkiem we dworze. Ni 
codzień żywiłem sie tylko turem 
1 żle kraszonemi kartoflami. Świnie 
zabijałem tylko raz na rok. koło 
Wielkiejnocy. Zawsze tęskniłem za 
lepszem jadłem. Dzisiaj wszystko 
sie zmieniło. Wieprza bile co mie 
siać. kury codziennie, a kaszasu 
(wódki z trzciny cukrowej) mogę 
pić De dusza zapragnie. Mam go 
w komorze ze sto butelek. 

Tak mówił orzed kilku miesiąca 
mi Smyl, tak mówili niemal wszy­
scy nasi koloniści w Paranie. Je­
dzenia mieli wbród. podatki płaci­
li skromne i głosowali zawsze na 
listy rządowe. 

Opływający w dobrobycie. Jak 
paczek w maśle, chłop polski w 
Paranie nie zapominał i o spra­
wach duchowych. Nigdzie aa śwte 
cie. w stosunku do ilości mieszkań 
ców. szkolnictwo polskie nie roz­
budowało się tak potężnie Jak w 
Brazylii- W roku ubiegłym było 

i tao 229 szkół polskich, obaruglwa 

nych przez 275 nauczycieli. Uczę­
szczało do nich 9.405 dzieci. Prze­
szło 60 proc. dzieci w wieku szkol­
nym uczęszczało do szkół narodo­
wych. Należy zaznaczyć, że pro­
cent ten wymownie świadczy o za 
miłowaniu do wiedzy wśród na­
szego wychodiiwe. gdyż w całej 
Brazylii tylko 25 proc, dzieci w 
wieku szkolnym chodzi do szkół. 

I oto nagle do pięknych, kwitną 
cycb osiedli polskich zaczęły się­
gać płomienie wolny domowej. 
woiny długiej i przewlekłej, grożą­
ce) zagłada pracy naszych nlezmor 
dowanych pionierów. 

Ażeby społeczeństwo w .starym 
kraju" zrozumiało cały ogrom nie­
bezpieczeństwa w obliczu którego 
znależH sie nasi rodacy w Paranie, 
slegne do wspomnień Dawida Car 
nelro o rewolucji Jałta miała miej­
sce w Paranie w 1894, zamieszczp 
nych w dzienniku „O Dia". Świad 
cza one o zimnem okrucieństwie 
Bra żyli jeżyków w czasie wojny do 
mowej i sa iaknajgorszym progno­
stykiem na przyszłość dla Polaków 
w Paranie, Tak spokojni zazwy­
czaj i pełni godności mieszkańcy 
republiki luzo-amerykańskiej zmie­
niają sie w czasie rewolucji — zda­
niem Cameiry. w dzikie zwierzę­
ta. nie znające miary al hamulca. 

— W dniu U hitego 1894 roku 
— pisze Dawid Cameiro — po 26 
dniowem oblężeniu, pomimo boha­
terskiej obrony, poddało sie fede-
rałlstom miasto parańskie Łapa. 
Poddało sie na warunkach gwaran 
towaoego bezpieczeństwa obroń­
ców; taka jednak była zawziętość 
ze strony riocrandeńsklch federa-
hstów. U uryritakki dowództwo 

cl (1*7 proc ogólnej liczby), Jeżyka 
zaś polskiego uczyło sk 4.379 (337 
proc. ogólnej liczby). W sumie za­
ledwie 6.546 dzieci polskich w Niem­
czech (5,04 proc. ogólne] liczby) pobie 
rato bądź to naukę języka ojczystego, 
bądź teł naukę w języka ojczystym. 
Tylko co dwudzieste dziecko polskie 
w Niemczech uczy sę po polsku. Za­
znaczyć zaś należy, ze i te skromne re 
zultaty osiągnęła mniejszość polska w 
Niemczech dopiero po latach uslnych 
starali i zabiegów. 

Nasze czynniki miarodajne robią 
wszystko, aby poprzeć wysiłki Polonjl 
Zagranicznej, zmierzające do rozbudo 
wy naszego szkolnictwa. Sumy. które 
idą na ten cel, sięgają milionów. 

W akcji Polonii Zagraniczne], zmie­
rzającej do rozbudowy szkolnictwa pol 
Sklego na obczyźnie, poważną rolę za­
czyna również odgrywać naczelna Jej 
reprezentacja — Rada Organizacyjna 
Polaków z Zagranicy. Pragnąc, aby 
pa wychodżtwo wyjeżdżali tylko nau­
czyciele doborowi, Rada zorganizowa­
ła w roku biel specjalne „kursy dla 
nauczycieli, Bulących pracować na 
wycbodżtwle". Pierwszy taki kurs 
odbywa się właśnie w Jordanowie, 
pląknej podgórskiej miejscowości, polo 
żonę] niedaleko Zakopanego. Program 
tego czterotygodniowego kurio waka­
cyjnego obejmuje: a) Ideologię I struk 
turę środowisk polskich zagranicą; b) 
szkolnictwo polskie zagranicą; c) meto 
dy pracy oświatowo • społecznej; d) 
Jeżyk obcy; a) aport 1 wychowanie fi­
zyczne; 0 teatr, chóry irp. 

Powstanie kursu dla nauczycieli, ma 
Jących pracować na wychodźtwie, Jest 
przełomem w dotychczasowych stosun 
kach szkolnych wśród naszej Połonji 
Zagranicznej. Obejmowanie placówek 
nauczycielskich na wychodżtwle ple 
będzie Jut rzeczą przypadkową. Tylko 
ladzie o naprawdę pierwszorzędnych 
kwalifikacjach umysłowych, społecz­
nych 1 moralnych będą mogli w przy­
szłości Uczyć na objęcie szkól na emi­
gracji. Będzie to miało wielkie zna­
czenie dla rozwoju kulturalnego Poło­
nji Zagranicznej. 

nym artykule na tamach Kuriera 
Czerwonego wojnę bakteriolo­
giczną. 

I nleryłko to. 
Jest jeszcze kina, straszliwa 

broń, przed którą, jak twierdzi 
dr. Woker,,dotychczas nie zna­
leziono żadnego pancerza. 

Ta bron, to 
płonący biały fosfor. 

Pisząc o niej, autorka powo­
łuje się na badania gen. Altrc-
cka i stwierdza, że t. zw. „elektro 
bomby", ważące zaledwie kilo, 
zawierają pod swą powłoką 
stop magnesium, które wytwa 
rza temperaturę 

ponad 3.000 stopni. 
Także pall się powłoka elektro-
bomby natychmiast po wyrzucę 
niu jej z automatu, umocowane­
go na samolocie. 

A samolot może zabrać ze so­
bą takich bomb przeciętnie 500 
sztuk. 

Owi. Altrock z pedanterją wyż 
szego oficera sztabowego zazna­
cza, że eskadra pożarowa skła­
dałaby się z 72 jednostek, podzie 
lonych na 6 jakgdyby dywizjo­
nów. każdy po 18 samolotów. 
Czyli że w automatach eskadry 
znajdowałoby się ni mniej ni wię 
cej 

tylko — 36.006 bomb. 
Mając taką amunicję, nie trze­

ba już celować. W parę minut po 
wypowiedzeniu wojny eskadra 
wylatuje w powietrze, gna do 
stolicy państwa, z którem rozpo 
czyna się walka i po drodze, w 
kilkunastu czy kilkudziesięciu 
sekundowych odstępach, wyrzu 
ca automatycznie na ziemię ko­
lumny i dobytek „wrona/' pjr> 
mienne bomby. Te fantąstycznie 
rozżarzone masy wpadają wszę­
dzie. 

wszystko przebijają, 
nawet stalowe pancerze nie są 
dla nich przeszkodami. Woda 
bardziej jeszcze przyczynia się 
do wzniecenia pożaru, który bły 
skawicznie obejmie ulice miast, 
bo spadając na jezdnie czy cho­
dniki i przepalając je błyskawlcz 
nie, potwornie rozżarzone bom­
by dotrą aż do przewodów gazo 
wych, z których 

strzelą straszliwe płomienie. 
W tych warunkach dla ludzi 

nie będzie żadnej ochrony. Kilo­
gram masy rozpalonej do 3.000 
stopni nie znajdzie dla siebie ża­
dnych przeszkód, niby straszli­
wy grad wwierci się wszędzie, 
bo jak dotychczas żadnej broni 
przeciw tym bombom 

nie wynaleziono... 
Tak oto. w suchych wywodach 

uczonej przedstawia się wojna, 
która przyjdzie Jutro! 

dające sio wytłumaczyć, przynaj­
mniej dotychczas, działaniem zna­
nych nam sił przyrody. 

Zdawałoby się, że yfto presją* 
czkowie skłonni sa do mistyczne­
go ujmowania zjawisk, gdyż nie po 
siadają wiedzy, która rozświetla 
mroki wlełu niezrozumiałych dla 
nich wydarzeń. Ludzie nauki czę­
sto znajdują się. mimo swej gtęb-
kiej wiedzy, w tej samej sytuacji: 
nie ptraflą zgłębić swym wygimna 
stykwanym mózgiem najprostszych 
— zdawałoby się — tajemnic na­
tury. 

Jedną z takich zagadek przyrody 
jest dziwny związek, laki zachodzi 
pomiędzy śmiercią człowieka, a 
porą dnia I roku. 

W każdym zakładzie leczniczym, 
szpitalu lub klinice, gdzie śmierć 
Jes częstym gościem, można zaob­
serwować, że przeważna część cho 
rych oddaje ostatnie swe tchnienie 
w pewnych godzinach. Godzina 4 
rano jest najczęstszą godziną śmief 
cl. druga zfcolel krytyczna godziną 
jest godzina 12 w południe. 

Dlaczego tak sie dzieje, nie wie­
my. Mówi się wprawdzie o najwię-
kszem wyczerpaniu się encrgjl ży­
ciowej w tych godzinach, lecz to 
nie tłomaczy nam jeszcze przyczy­
ny tego zjawiska. Niewiele więcej 
mówi nam i to, że w tych godzi­
nach zachodzą pewne zjawiska e. 
lektryczne w atmosferze, że prze­
wodnictwo elektryczne powietrza 
jes właśnie wtedy największe. 

W elegu roku można zaobserwo 
wać również takie dwa okresy naj 
większej śmiertelności. Wczesną 
godzina jest tu przedwiośnie, zwła 
szcza miesiąc luty, południem — 
Jesień. Większość wypadków śmier 
ci przypada na te dwa właśnie o-
kresy z tą sama regularnością, z Ja. 
ka kwitną bzy 1 Jaśminy... Niezna­
ne, a nieubłagane prawa natury 
sprawdzają sie z matematyczną ści 
słościa. 

Czasami iylko „porządek" ten zo 
staje zakłócony przez wielkie epi­
demie, które powodują przeniesie* 
nie sie szczytu największej śmier­
telności na inna porę roku. lecz tu 
zaznacza sie inna znowu „feral-
ność". Historia wielkich epidemii 
poucza, że zjawiają się one co pe­
wien okres czasu, w krytycznych 
latach, 

Znowu nasuwa sie szereg pytań, 
dlaczego w tych. a nie innych la­
tach pojawiają się epidemie, co po­
woduje, owa oerjodyczność w !cii 
występowaniu. . . v,. 

Pomimo, że znamy zarazki. Jako" 
bezpośrednia przyczynę powsta­
wania eotdemji. to jednak nie umie­
my wyjaśnić, dlaczego nagle stają 
sie one tak bardzo złośliwe, że wy 
wołuja wielkie epidemje. czy może 
nie działa tu jakiś mny nieznany 
czynnik? Fakt, że olbrzymie epl. 
demie powstają często w tym sa­
mym czasie w najodleglejszych czo 
śclach świata, niezależnie od sie­
bie. świadczyłby o istnieniu ukry­
tych sił. od których zależy lot ca. 
lei ludzkości. 

Czy Je kiedy poznamy, trudno 
dać dziś odpowiedź. 

Czytajcie 

K I N O 
CENA 50 GROSZY 

nie było w możności zapobieżenia 
aktom barbarzyńskiej zamsty. 
Przewidując to, dr. Menezes Do-
rla wywiózł pod swoja ochroną co 
znamienitszych jeńców z Łapy. 
Furja zdobywców spadła na gło­
wy pomniejszych dowódców I żoł 
nlerzy. Pierwsi dali szyje pod nóż 
major Barreto wraz z 8-mru żoł­
nierzami z pułku saperów paki­
stańskich. Egzekucji dokonano pod 
prochownia przy dzisiejszej ulicy 
tgnassu w Kurytyble. Riograndeń-
czycy (mieszkańcy najbardziej wy 
suniętego na południe Brazylii sta 
nu Rio Orande do Sul) celowali w 
barbarzyńsklem podrzynaniu gar­
dła Jeńcom. W każdym oddziale 
posiadano kilku „specjalistów", 
których zadaniem było zręczne 
podcięcie gardła wskazanemu jeń­
cowi. nawet na ulicy, znienacka. 

Tuż za poprzednimi, dnia 15 lu­
tego padli z poderżniętemi gardła­
mi dwaj bracia chorążowie, Karol I 
Otto Mateusze (Niemcy, lub Pola­
cy z Niemiec), wślad za nimi do­
konano tej samej egzekucji na czte­
rech szeregowcach, z których Je­
den, Antoni Wandowski, był pol­
skim emigrantem. 

Poza miastem szalała Jeszcze o-
krutniejsza zemsta. Federaliści ło­
wili przeciwników na lasso I w po­
jedynkę zabawiali się w podrzyna­
nie im gardeł. Tak zginął między 
innymi Niemiec Luiz Yllte i Karol 
Westfal. Chorążemu Coelcho ob­
cięto głowę jedynie dlatego, że 
wzbraniał się wiwatowania na 
cześć federalistycznego dowódcy, 
sierżanta Manuela Silva wyrzuco­
no z pociągu w drodze do Kuryty-
by i w tej chwili, w oczach wszyst­

kich, „krawaclarz" pozbawił go 
głowy. Rządy pierwszego prezy­
denta republiki brazylijskiej, mar­
szałka Floriano Peizoto (po ustą­
pieniu Deodoro da Fonseca) wyry­
ły się krwaweml bruzdami w hi­
storii Parany. 

Z pośród barbarzyńskich aktów 
zemsty, jakich dopuszczali się na 
Barańskich rewolucjonistach fede­
raliści w r. 1894 — do najokrop­
niejszych zalicza się historia stra­
cenia barona Serro Azul z pięcio­
ma towarzyszami. Jedynem ich 
przestępstwem było, że w dniu 11 
marca owego roku, celem uczcze­
nia daty poddania się Łapy, baron 
podejmował grono przyjaciół obia­
dem we własnym domu w Kury-
tybie (stolica stanu Parana). Pod­
czas obiadu kBku zaproszonych 
wzniosło toast za powodzenie re­
wolucji „maragatów". Atoli S-go 
maja, gdy oddziały federalne zaję­
ły powtórnie Kurytybę. baron 1 
Pięcia Jego przyjaciół zostali uwię­
zieni. Już z więzienia rozesłał ba­
ron Serro Azul listy usprawiedli­
wiające do władz federalnych, do-
wodząc swej niewinności. Wszyst­
ko nadaremnie. Liczne grono wpły 
wowych przyjaciół czyniło zabie­
gi o jego uwolnienie, władze Jed­
nak zapewniły ich. że baronowi nie 
grozi żadne niebezpieczeństwo. Czu 
iąc się zupełnie niewinnym, odrzu­
cił nawet propozycje ułatwienia 
mu ucieczki. 20 maja baron wraz z 
towarzyszami wezwany został do 
biura więzienia, skąd. Jak hn oznaj­
miono, mieli zostać wywiezieni do 
Rio de Janeiro. Na tej podstawił. 
sądząc, i i zawiozą ich do trybuna­

łu w stolicy, baron posłał Jeszcze 
po pieniądze na wydatki w podró-
ży. W drodze na dworzec kolejo­
wy w Kurytyble przyłączono do 
nich drugą grupę więźniów 1 po­
ciąg odjechał w kierunku portu Pa-
ranagua. O północy pociąg stanął 
na 65-ym kilometrze 1 więźniowie 
wyprowadzeni zostali pod arniaj 
eskorta nad brzeg przepaści, po­
czerń, bez żadnych formalności e-
gzekucyjnych, eskorta urządziła 
sobie polowanie na nich przy Świe­
tle księżyca. Pierwszy chwycił się 
balustrady Balbino de Mendonca, 
lecz żołnierze kolbami strącili go 
w przepaść, gdzie padł przeszyty 
strzałami. 

Jeden z żołnierzy, którzy doko­
nali tej bestialskiej egzekucji, cheł­
pił się później: 

— A to ci mi jeden taki powia­
da, że jest „baron", klęka I skam­
le: — Moje dzieci I... Ale nie daro­
wałem mu. Paf — i był gotowy. 

Następnego dnia "Kurytyba' 
wstrząsnęła wieść o dokonanej 
zbrodni. Nie zważając na grożące 
Im prześladowania, przyjaciele spro 
wadzili zmasakrowane zwłoki o-
flar, — a dziś Jedna z pięknych ulte 
w Kurytyble nosi lmie barona de*V 
Serro Azul. >*C 

Tył« Cameiro. Z Jego ociekają- ^ S 
cej krwią opowieści widać. Ile tre­
ści może zawierać sucha notatka o 
przekroczeniu granicy Parany 
przez wojska rewolucyjne I o wal­
kach stoczonych pod Castro I Pso­
ta Grossa. Społeczeństwo polskie 
w „starym kraju" z największym 
niepokojem czeka na wieści z ko­
lonii polskich w Paranie. 



Manewry wo\enne\ Baty mdmmklmi „Jah się pan ma, panie Robot* 

Kroi Italii Wiktor Emanuel dokonuje przeglądu załogi oficerskie] na jednym z 
wojennych okrętów włoskich w czasie manewrów. 
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Myśli upalne 
Co Jest szczytem marzeń «• dni upal-

Be? Siedzieć w cieniu lodowca nad por­
cja lodów i rozważać na zimno spra­
wę bodowy chłodni. 

• 
. Tegoroczne upały są. Jak niekochana 

łona: maż już aa jej dość, a oaa cią­
gle jeszcze jest. 

• * 

- Coś dla par): w czase upałów nale­
ży kochać wyłącznie Anglików, Jako 
cMirzonych wielka doza zimnej krwi, 
a wiec działających orzeźwiająco. 

* 
Do licha z upalam,: Zaktualizowały 0-

•e wszystkie termmy podane na: Jak 
ne ociepli!" 

• 
Słońce skwarne jest jak małżeństwo: 

dokuczy każdemu, a uniknąć go trudna 
• 

Podobno w naturze wszystko dzieje 
s;ę mądrze. Zawracanie głowy: słońce 
śaiec: w dzień, kiedy 1 tak jest jasno 
: grzeje w lecie, kiedy i tak jest go­
rąca 

* 
W taki upal najlepiej jest być ates­

tem policji kryminalnej. bowiem ten 
ciasto miewa przed oczami widok, 
mrożący krew w żyłach. 

Statystyka wykaEnje, że najwięcej I 
zbrodni lodzie popełniają w upały.- Gdy­
by tak .za to" spełniali najwięcej u-
czynków zacnych w mrozy. 

Ćwin. 

Wizyta Hofy n n g i e l s t W e i we W ł o s z e c h 

Podczas mane»rów łloskiej oiarynark, »iuoniie| kuriuazyjną wizy tę Wio* 
chom złożył oddział angielskiej marynarki Na zdjęciu synowie króla arrgiefr 
skiego ks. Wałji M i ks. Jerzy (xx) podczas spaceru w Wenecji po przyby-' 

ciu do Italii na pokładzie angielskiego pancernika. 
- 0 * 0 

Coś cjta pań 

Szydełkowa krymeczka 

Na londyńskiej wystaw.e radjowej prz ediniotem podziwu jest sztuczny culo- pordzewiały i postrzępiły si«, a my 
wiek .który podaje rękę. odpowiada na pytanie, która godzina i czyta nagłos w n o s i m y t n o s i m y a^owe krymki 

gaz ete. 1 , 

Rzecz niebywała! Druga polowa sier I szydełkowe, ani się troszcząc co będzfc 
> pnia ,a o kapeluszach jesiennych ani | bodzie dalej! 
I slychu. Na rogach ulic kwiecą sie już 
w najlepsze astry, liście kasztanów po-

Jak będziemy podróżowali w przyszłośi? 

W czeskiej miejscowości kuracyjnej 
Piszczany w rzece Wal złowił jeden i 
rybaków na wędkę okaz olbrzymiego 
(•asa, długości 2 astr. 15 czn. i wasi 106 

funtów-

W niedalekiej już przyszłości będzie­
my podróżowali inaczej niż dotych­
czas. Prot Piccard jest pionierem na 
tern potu i wskazał nam sposób, trze­
ba tylko wyciągnąć praktyczne konse­
kwencje z jego zdobyczy I zastosować 
je do celów komunikacyjnych. 

Prawdę powiedziawszy podróżowali 
śmy dotąd w sposób bardzo prym tyw-
ny i meczący • n nietylko w lej epo­
ce, gdy człowiek przenosił sie z m-ej-
sca na miejsce na własnych nogach 
(metoda znana w nauce o komunika­
cji pod nazwą per pedes apostołorum). 
nietyiko wtedy, gdy aa uczy I s« łuż 
dosiadać grzbetu rumaka tub wielbłą­
da. ale nawet dziś. w epoce szybkobież­
nych pociągów, aut i samolotów. 

Dziś gdy mam interes przypuśćmy 
w Chicago, musze najpierw przez 48 
godzin tłuc sie pociągiem np. do Ha-
»ru, później przez tydzień wymiotować 
na Atlantyku, później znowu dwie doby 
sypać eipressem z Nowego Jorku i do 
piero po 10 dniach jestem • ceni podró­
ży. 

Cóż to za strata czasu, takie koszty i 
zmęczenie! 

Podróż samolotem lub Zeppelinem 
trwa, zapewne, krócej, lecz nie jest ani 
mniej kosztowna, ani mniej mecząca, a I 
bez wątpienia bardziej ryzykowną. 

Aż wstyd czlowiekow', że w XX w.: 

mnsi sie posługiwać jeszcze takienr 
prymitywami. Nasze czpresy, auta i 
samoloty mogłyby imponować pasaże­
rom dyliżansów, ale nam Już nie wy­
starczając 

' Dzięki prol. Piccardowi Jesteśmy już 
Ina drodze do radykalnej reformy na­
szych środków komunikacyjnych. Na-

' sże wnuk! z uśmiechem pobłażania bę­
dą oglądały w muzeach lokomotywy 1 
aeroplany taki Jak my oglądamy lek­
tyki i dyliżance. Reforma będzie znpet-

1 nie zasadnicza — nie my będziemy jeź­
dzili Lp. do Chicago, ale Chicago bę­
dzie przyjeżdżało do nos. 

Zaraz to udowodnię ściśle naukowo. 
Wiadoma że kula zfcmska wiruje do-

I , 

koła własnej osi. Z tego wynika niezbi­
cie, że każdy punkt na powierzchni 
globu ziemskiego zmienia w ciągu do­
by swoje położenie w stosunku do każ-

>ic « cardzii 
dego nieruchomego punktu tkwiącego 
w przestrzeni już poza sferą obracają­
cą sie wraz z iemią. 

Pozostaje więc tylko wyciągnąć z 

Nowy rekord lotniczy 

Wróg Darwiyci atraMenow '*•-:-

Jedea z urzędów paryskich odmówił 
przyjęcia Jakiegoś .drukń", gdyż rate-
resant wypeinil go fioletowym attamen 

B ł a m 

kapelutiy paryskich 
P. A. t S. — te cztery tajem­

nicze litery ozaaczaja. zwózek. 
który zawiązało 17 paryskich do 
mów mody dla przetrwania kry 
zysa. 

P. A . L S. (Protectkm arB-
stifloe des industries saisonnie-
res) ma na ceta przedewszyst-
kiem zaewaraolowaiie, ze mo­
dele nie beda, kopiowane przez 
zagraniczne firmy. i ° * * **" 

Kto skopiuje model karbetora,tkdoTT,tTC™Te* " •b™'™. 

— Należy pisać czarnym atramen­
tem, mój panie! — oświadczył zimno i 
dostojnie p. biurokrata. 

Oczywiście niema w żadnej ustawie 
ani rozporządzenia czy obwieszczenia 
tak bezseniowego zakazu. 

I powiedzieć, te ten wróg żywych 
barw znalazł sie w ojczyznę wytwor­
nego Barbey oTAsreymy, który uży­
wał z lubością atramentów czterobarw-
nych do aapisania Jednego czasem li­
ski! 

Szczytem zaś fantazji poety było a-
dresowante listów szarym lepkim arra-

zasypywanym złotym prosi-

Od czerwonego, niebieskiego, hołeto-
wefOf zjefoaefo atramentu Jarzyły lic 
panu Barbey d"EurevCy — tytko w 
Japorner. czerń! nigdy on pióra tle 

! 
orgii 

w sztuce, 
— chce wyle-opatrzooejo wewnątrz literami » bodowafctwte nawet 

P. A. I. S.. ten będzie odftowukM \v* '* 
kara wiezienia. Lnany, 

Znana lotriiczka irancuska Maryse ri.i tz na loinsku V,llacoutHa> Kołu Pary­
ża pobiła rekord wysokości wzniesienia sie na samolocie amerykanki Elinir 
Smith, wznosząc sie na wysokości 10.2CO mir., zanotowaną przez barografy, 

które zostały sprawdzone w Ministerstwie rzemiosł i sztuki. 

Gdybym się drugi raz 
narodził... 

• 

Pewien tygodnik paryski rozpi­
sał niedawno ankietę na bardśo 
ciekawy temat, skierowując do wie 
hi wybitnych osobistości dość draż 
li we pytania: 

.Czy pan jest ze swej kariery 
zadowolony? Ozy w dziecinnych 
latach marzył oan o zdobyciu suk­
cesów. które stały sie pańskim u-
działem? Czy żyjąc po raz drugi 
na świecie urządziłby jobie pan 
życie podobnie jak teraz?" 

Z dwustu zarrtterpelowanych w 
ten sposób osobistości większość 
odmówiła odpowiedzi. Do n.cb na­
leży filozof Bergson. którego wy­
nurzenia mogłyby obudzić szcze­
gólne zainteresowanie. Tak samo 
Dostaoił polityk Painleve. Herriot 
1 pani Skłodowska. Natomiast Poin­
care oomrmo swej ówczesnej cho­
roby, • odpowiedział na trytanie w 
następujący sposób: 

..Nie mogę sobie zdać sprawy. 
jak żyłbym po raz drugi, gdyby to 
byio możliwe. Mądrzej chyba, niż 
po raz rr.erwszy. Jedno tylko mo­
gę stwierdi ć z c j h pewnością, że 
starałbym sie zni!"ć tak dobrych 
I szczerych przyjaciół jak ci, co 
w^tei ankiecie właśnie o mnie myś 
'•9." Jest 10. jak widzimy, bardzo 
dyplomu.;czna odo.wuJ.*. ktłra 
n< rie nr &wL 

Znamy powiescioorsarz Vaute) 
odpowiedział: 

.Istnieje uzasadnione przypusz-
czep:e. że u wateoa d<i nowego ży­
cia doświadczenia zdobył -j ,e w pierw 

radość oczn 1 fraacotkfca kala- l ł z er ij M n a r n wiadome i oomocrle. 
• Jezeh to Jeat prawda. 10 uczynił­

bym z mojego drugiego życia, jak 
przystoi literatowi, drugie, ulep­
szone i starannie skorygowane 
wydanie.pierwszego. Niezawodnie 
odrzuciłbym niektóre - złudzenia, 
które były dla mnie szkodliwe, 
przyczeoi kierowałbym sie bar­
dziej przezornością i rozsądkiem". 

Słynna artystka Cecil Sorel 
oświadczyła: 

„Żaden człowiek nie może wie­
dzieć, jakby sobą pokierował, gdy­
by otrzymał w darze druga mło­
dość i drugie życie. Wszyscy przy 
puszczają, ze urządziliby się lepiej 
i rozumniej. Rozsądek jednak jest 
sceptykiem i powiada: w drugiem 
życiu postępowalibyśmy nieinaczej 
jak w pierwszem". • ••:• 

Pewien znany francuski teatro­
log wypowiedział sie w następu­
jących słowach: 

„Miałem lat 16, kiedy mój ojciec 
oddał mnie na naukę do krawca. 
Od tego czasu próbowałem rozmai 
tych zawodów. Byłem agentem 
handlowym, kupcem, urzędnikiem, 
aktorem, agentem ubezpieczeń, 
dziennikarzem, bankierem, prywat­
nym sekretarzem, a teraz jestem 
dyrektorem.teatru. Gdybym mógł 
nanowo zacząć, nie wahałbym sie 
w wyborze. Czyniłbym akurat to 
samo". 

Na 38 osób. które wzięły udział 
w ankiecie, 29 odpowiedziało, że 
DO raz drugi żyłyby tak samo jak 
DC raz pierwszy. Tyłko dziewięciu 
niezadowolonych chciało sobie dru 
gie życie irtacrei urządzić. 

tego wniosek praktyczny: jeśli osiąg­
niemy ów idealny, nieruchomy punkt 
w przestrzeni , to przestaniemy wiro­
wać wraz z ziemią, ziemia natomiast bę­
dzie'pod nami dokonywać swego nor­
malnego obrotu dokoła swe] osi, jak 
pomarańcza obracana w palcach I pa-

1 trząc zgóry będziemy widzieli przesu-
Iwające sie pod nami coraz to inne kra-
1 Je i miasta. 
! Ody więc zechce jechać do Chicagu. 
i wariat byłbym tłuc się pociągiem ' 
! okrętem, lub lecieć samolotem. Popru-
stu kupie sobie za parę złotych bilet 
do. ponadstratosierycznego balonu, za­
siądę w gondoli —,1 iażda! W ciągu 
kilku minut wzfiije sie ria, wysokość' 
kilkudziesięciu tysięcy metrów, osiąg­
nę sferę, która już nie podlega obróto-

j wi ziemi i tam w idealnej pustce popm-
stu czekam. Niech Chicago przyjedzie 
do mnie, a nie ja do niego! 

Ziemia leży u mych stóp, jak obra­
cający Sie globus. Wyglądając przez 

[szybkę widzę przez lunetę . najpierw 
'zieloną plamę, na której panuje wielk 
i ruch. 
) — Ach, to pewnie Niemcy! Hitlerow­
cy tłuką się z komunistami! 

Po chwili dostrzegam przez teleskop 
jakiegoś robaczka' w pirogu na gln-

1 wie. . ' . . . 
— Wiec to już Paryż? Ambasador 

i Chłapowski jedzie właśnie na Ona; 
Id-Orsay! 

Potem przez dłuższą chwilę nic, bo 
podemną przepływa właśnie bajorko 
Atlantyku. 

A potem znowu: najpierw kupka żwi­
ru—to pewnie drapacze nieba w No­
wym Jorku, dalej trzy kropelki —. to 
trzy olbrzymie jeziora amerykańskie i 
już - już nadjeżdża Chicago. 

Lądować! 
Tą samą drogą, t. j. pionowo opusz- { 

czarny.się na ziemie i trafiamy akura! 
w sam środek lotniska chicagoskrego. 

Podróż do Chicago zamiast 10 dni 
trwała około 10 godzin. Kto chce może 
opatentować mój wynalazek. Mnie za 
sam pomysł należy sie 40 zŁ 

As—Pik. 

Na ' wystawach pierwszorzędnych' 
sklepów modniarskicli — też ani siadaj 
„przebojowych" kreacji z aksamitni 
Ciągle jeszcze turbanikii, te same jasna 
i białe, 'jakie sprawiałyśmy na począt­
ku sezonu. 

A może właśnie moda tegoroczna -pej 
lega na tein, by w-czasi szarugi Jesien­
nej chwytać krople deszczu w mister­
ną siatkę ażuru naszej czapeczki? 

Narazie mamy niebo bez chmurki. 
czekajmy tedy cierpliwie nowego dekre 
tu mody i cieszmy się (a- nasi mężowie 
z nami pospołu) śliczuemi wytworami 
własnego szydełka! 

W a. Ra. 
- — :o: 1— 

O r v i } J n a ' n v r e k o r d , 

Tragarz londyńskich hal targowych 
Jimmy Salisbury pobił w Londynie re-
kard noszenia koszyków, przenoszą*. 
na głowie jednorazowo 21 koszyków, 

Indtfstrja Piotrówna i Barykad 
M M laiiOH w soułlwklm ram 

felietonista moskiewskiej „Krasnej we Ery, Zorze. Traktory, 
Gazety" zajrzał do jednego z sowiec­
kich biur stanu sowieckiego, zwanego 
w skrócie „Z-A.O.S." (zapis aktów 
grażdanskawo sostojania). 

Przeglądając księgę urodzin dzienni­
karz sowiecki stwierdził, iż w Sowie­
tach wychodzi zupełnie z mody imię 
Iwan (Jan). 

Przeważają burzuazyjne imiona Eu, 
geniuszów. Anatolów, Jerzych, Jana nie 
zarejestrowano od 3 miesięcy. 

Najmodniejsze imię żeńskie — to za­
pożyczone z Polski imię Halina, za nią 
idą Ludmiły.' Antoniny ! Walentyny. 

Nie brak również Imion zupełnie no­
wych Jako to: 

Barykad. Aurora. Wda. Traktor. 
Nowomir, Zoraa, Rom, Owiazdeczka. 
Październik, Swoboda. Etektryna. Era 
1 t. d. 

Za 3 — 4-..p!at«elfcP do urzędu sta­
nu cywilnego zaczną stawać: 

Nowomir Barykadowicz z-Betyryną czy, dopowiada towarzysz 
ealdzieroikówu I zapiły wić beda no-1 

Bogowole—" 
Z dalszego ciągu felietonu dżiennang 

sowieckiego wynika. Iż obywatele mos­
kiewscy biją rekord ślubów 1 - rozwo­
dów. . 

Przed urzędnikiem stann cywilnego! 
staje parka: dwodziestotrzytełn! blon­
dyn, mnący niecierpliwie w rekach swą 
czapkę I dziewiętnastoletnia jego ton* 
rzyszka. 

Na twarzy urzędnika zdumienie-
— Jakto? znowu!... 
— Taki — odpowiada ze skruchą 

młodzieniec. , 
Przecież was już w tym miesiąca 

widzę poraź czwarty. 
— Słowo honoru — więcej nie bedzła 

my. Wszystkiemu winna gorąca lam 
jak się pokłócimy, to lecimy zaraz 
rozwód, a potem trzeba sie przepra­
szać I znowu rejestrować.. Ale lot wię­
cej nie będziemy!... 

— W tym miesiącu, bo się Jut koa-
urn 

^ 

aaaaafc 
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przeciwko 
zatruciu grzv6ami Marcel Prewst o nowoczesnej kobiecie! *-"nr*-

Kobiela I mężczyzna -- Sport i kobieta — Bankructwo małżeństwa -• 
Kobieta i polityka 

Marcel PrevosŁ słynny powie-
ściopisarz francuski, autor .S>CA-dzt 
wic", uchodzący za aalepszego 
zaawcę kobiet, tak pisze o nowo­
czesnej kobiecie. 

Faktem, który bezsprzecznie nij-
silnici charakteryzuj wiek dwu­
dziesty jest wprowadzenie kobiet 
w dziedzinę spraw materialnych. 
Wraz z rozpoczęciem zarabiania 
na tycie, zaczęły one sprawiać nie 
byle.aką konkurencje w stosunku 
do mężczyzn. 

Aby zrozumieć olbrzymie zna-

Ł _ _ _ . Jeżenie tego zjawiska • społeczne*©, 

w yĘnOi a Jednocześnie biologicznego trze-
* ^ f i S j | ba przyjrzeć sie zagadnieniu ora-

_ d ^ J H ^ ^ cy. Nie chodzi tu o sama pracę, ale 
I o jej przyczyny. Większość meż-

' ™ czyzn pracuje poprostu poto. by 
Lakarz francuski prof. Henry Limousin. zarabiać na życie. Praca zarobko-
ołagoleini kierownik laboratorium w pa- wa nie należy do przyjemności, i z 
ryskim Instytucie Pasteura — wynalazł pewnością większość pracujących: 

leży uwzględnić kobietę, uprawia­
jąca sporty. Te" nazwałbym typem 
nordyjskim. albo z za oceanu. 

Znam dobrze kobiety franciskie. 
i mogę śmiało twierdzić, iż minio 
że ta. czy tamta jest lotntczką. lub 
zapalaną automobilisika. to ;ednak, 
nie sa one typami kobiet sporto­
wych. -'a1 a." Jan* ' ** 

Maoja sportowa kobiet jest, 
zresztą, w ścisłym związku z ich 
emaneyoacją. W krajach., w któ­
rych kobiety osiągnęły zrównanie 
polityczne i ekonomiczne, chcą po­
kazać. że sa też równe i oodwzgle 
dem sprawności fizycznej. 

surowice, umożliwiająca szybkie i bez-
TTTlfitnin pewne usuwanie sknritów za­

trucia grzybami. 

Tiry amerykańskie 

i kara chłosty... 
W Nowym Jorku zdarzył sie na-

•tępujacy wypadek. 
Trzech chłopców wcisnęło sie 

„na gapę" do jednego z kin na Bro­
adwayu. Zrobili to zapomoca wy­
łamania bocznych drzwi zapaso­
wych. 

Komisarz policji kazał tych chłop 
ców publicznie wy chłostać. 

Ale najciekawsze było tu zacho­
wanie sie amerykańskich mam. 

Wszystkie trzy sprowadzono na 
miejsce przestępstwa i kaini 

Jedna nie powiedziała ani słowa, 
druta oświadczyła, że bardzo do­
brze zrobiono, bo ojciec wytłukłby 
chłopca o wiele gorzej, ale trzecia 
capadła gwałtownie na komisarza, 
wyrzucając mu. ze nie miał prawa 
bić obcego dziecka. 

Co w takim wypadku zrobiłyby 
trzy Polki? 

Nie ulega wątpliwości, ze broni­
łyby, Jak lwice, swych chłopców. 

małżeństwa. Mojem zdaniem je­
steśmy świadkami kryzysu przej­
ściowego. a nie bankructwa mał­
żeństwa. Im bardziej naród jest 
cywilizowany, tem silniej dąży do 
monogamji. której legalna i etycz­
na forma jest właśnie, małżeństwo. 
Jeżeli nawet, formy małżeńskie sie 
zmieniają, to zasada pozostaje za­
wsze la sama: związek jednej ko­
biety z jednym mężczyzną. 

Zresztą, na dowód, że twierdze­
nie moje jest prawdziwe, przyto­
czyć można stały wzrost ilości 
małżeństw, choćby we Francji. In­
na sprawa, że nie wszystkie mał-

Mówi sie teraz wiele o kryzysie żeństwa sa szczęśliwe. 
przed latem z Ameryui do Norwegii 

mężczyzn z chwila, gdyby byli bo­
gaci porzuciłaby prace, albn przy­
najmniej zajmowała sie tylko tem 
co ich naprawdę interesuje. 

Oto pierwsza cześć moje; tezy: 
mężczyźni n rac u ja z musu i bez 
ambicyj. 

Przeciwnie dzieje sie z kobieta­
mi Kobiety pracują z radością 
przepełnione ambicją. Na pierwszy 
rzut oka twierdzenie to może sie 
wydać dziwne, ale staje sie ODO 
zrozumiałe w chwili, gdy poznamy 
istotne przyczyny pracy kobiet. 
Mężczyzna pracuje dla chleba; ko­
bieta pracuje dla uniezależnienia 
sie w miłości, to znaczy dla moż­
ności wolnego wyboru partnera 
miłości 

Kobieta jest stworzona do mi­
łości i wszystko, co czyni, posiada 
jeden i ten sam ceL 

Niedawno byłem na pewnym 
wiecu kobiecym, gdzie rozważano 
sprawę ..czy praca jest radością dla 
kobiety?" Odpowiedz, zarówno 
prostych robotnic jak dam z towa­
rzystwa była jednakowo twierdzą­
ca. 

Ody zbadałem przyczyny tych 
odpowiedzi nasunęły mi sie. właś­
nie te. o których mówiłem porzed-
nk>. 

Prócz kobiety, która pracuje, na-

Kwaszone ogórki 
przyniosły... majątek ziemski 
Testament przeleżał 30 lat w hulrze 

Żona pewnego introligatora z 
przedmieścia Koionji robiła go­
spodarskie przygotowania na zi-
njj. 

Przedewszystkiem zakwasiła 
ogromny zapas ogórków, ale o-
ka-zalo się, że nie ma miejsca w 
mieszkaniu, na przechowanie tyłu 

papiery. 
Jakże zdziw fli sie małżonkowie, 

gdy jednym z tyci papierów o-
kazai sie testament zmarłego oj­
ca. 

Introligator nie spodziewał sie 
wiek po tyra testamencie, gdyż 
uważał ojca za ubogiego człowie­
ka. AJe na wszelki wypadek zwró garnków. 

Wobec tego udała sfe do piwni-1at się do miarodajnych władz. 
c y . Tii mnóstwo miejsca zajmo- I cóż sie okazało? 
* « 1 Zmarły ojciec posiadał w ta-
ttary burwiejący kufer, fctóryijemnicy przed dziećmi . 
należał niegdyś do jej ojca, zmor- \ majątek ziemski, wiele mórg lasu 

lego w 1901 r. 
Pani introłtgatorowa zawezwa­

ła małżonka i poleciła mu kufer 
wyrzucić. Przy zabieraniu ku łra ip a r M małżeńskiej 

wysypały sie z niego jakieś I 

l wiele bydła. 
Wszystko to przypadło teraz w 

udziale nic się nie spodziewającej 

Najlepszy fcoń Australii 

Zadają mi często pytanie, czy 
jestem za dopuszczeniem kobiety 
do spraw politycznych. Jest wiele 
za i przeciw. Ale ja osobiście uwa­
żam. że nielogiczne Byłoby dopusz­
czanie kobiety do równości intelek­
tualnej i ekonomicznej, a odsuwa­
nie jej od polityki 

Jeżeli tam, gdzie dopuszczona 
kobiety do życia politycznego, nie 
odznaczyły sie one specjalnie, to 
tylko .z powodu tego. te tyle wie­
ków trzymano je w haremie. 

Gdy dowiaduje się, że ktoś sprze 
ciwia sie emancypacji kobiet, przy­
pominam sobie zawsze obraz, na 
którym rycerz średniowieczny rzu­
ca sie na pędząca lokomotywę, 
chcąc zatrzymać ja zapomoca swej 
lancy. Lokomotywa idzie dalej, od­
rzuciwszy biednego rycerza. 

Tak stanie sie ze wszystkimi 
którzy zechcą zatrzymać lokomo­
tywę postępu zapomoca lanc za­
cofanych poglądów. 

Pilot amerykański Clyde Lee rozpaczy-, 
na lot bez zatrzymania z Nowej Zelan. 

dii do Osia 
- • 

Pojedynek o... miraż na płótnie 
Nowoczesny romantyzm 

Lotnicy amerykańscy Clyde Lee i Bochkon przy swoim aparacie „Greea moun 
tain boy". 

WARSZAWSKIE MIGAWKI SADOWE 

Facet z różą 
Zamieszanie w sądzie 

Wśród mieszkańców ulicy Francisz­
kańskiej i kilku jej przecznic szeroko 
słynie ze znakom tych wolowych pa­
rówek. m eszcąca sie P°d Nr- 16 pierw 
szorzędaa restauracja małżonków 
Pszennych. 

Jednak uznanie Uijeniełi nie zape­
wnia widocznie w tych ciężkich cza­
sach dostatecznych zysków skoro 
możhwa-była w owym renomowanym 
zakładzie niżej opisana scena. 

Przy bufecie stanął szczupły blon­
dyn o ognistym odcieniu włosów i 
bez wszelkich wstępów zwrócił słę do 
władczyni niezliczonych przekąsek. 

— Sie dziwię, że dotychczas nie o-
tazymalem moje pieniądze pani Pe. 

— Niech się pan nie dziwi panie 
Gie, że pan nie dostał, bo myśmy 
wcale 

Ich nie wysyłaliśmy. 
— Wolne żarty i kącik humoru zo­

stawiaj pani dla swojego męża, mnie 
trudno płacić 950 zł. z procentami — 
irytował się płomienny. blondyn. 

W tej chwili podszedł do rozma­
wiających szei wteresu pas Pszowy 
i spokojnym głosem wezwał blondy-
na do zachowania umiani, gdyż" z po­
wodu krzyków jeden z nerwowych 
gości omal nie udławił się rybką. 

Nic to iednak nie pomogło, namięt­
ny spór trwał dalej. Wówczas dbały 
o prestiż firmy gospodarz, kasat za­
mknąć na chwilę drzwi wejściowe, i 
opuścić rolety, poczem wybił wierzy­
cielowi trzonowy dolny ząb z prawej 
strony. 

2eby wszystko odbywało się po ci­
chu pani Pszenna stała tuż obok I od 
czasu do czasu zakrywała krzykliwe­
mu interesantowi 

usta ścierką 
od talerzy. Mąż jej zaś przy pomocy 
gościa cudem ocalonego od udławie­
nia obijał mu boki 1 oblicze pięścia­
mi 

Gdy wierzyciel był mniei więcej 
gotów należało pomyśleć o wyprawie 
nu go do domu, gdyż żona może być 
niespokojna. 

Wiadoma jest rzecz, że gdy kogoś 
biją, musi lecieć krew, a zakrwawiony 
człowiek robi na ulicy niemile wra-
źeaie. To tez państwo Pszenni zabrali 
uszkodzonego blondyna do kuchni, bar 

Dwaj Amerykanie — aktor Mc. 
Kay i dziennikarz Arthur Robin­
son pojedynkowali sie ostatnio w 
Princetown ze szczególnych powo­
dów. 

Pojedynkowali sie o Grelę Gar-
bo. a szczególne w tem było to, że 

oba] znali la jedynie z ekranu. 
W rozmowie, jaka ze sobą pro­

wadzili. okazało sie. że każdy z 
nich miał inny .pogląd na te artyst­
kę. 

Aktor Mc. Kay uważał ja za dar, 
zesłany z nieba, przed którym na­
leży padać na kolana. 

P. Robinson zaś. twierdził, te 
jest to niebrzydka i dość zdolna o-

sóbka, której adoracja całego śwla 
ta, stanowczo uderzyła do głowy, 
przyprawiając ją o manje wielkoś­
ci. 

Kay odpowiedział, że jako przy­
sięgły „garboman" nie może znosić) 
takich insynuacyj. Robinson postu-
kał sie w czoło i... 

rozmowę zakończyły pistolety. 
Greta Garbo, zapewne czytał* 

w gazetach o tym, zresztą bez* 
krwawym pojedynku. I może sta« 
jąc przed lustrem, pomyślała, chód 
na chwile: 

„A co, jeżeli ten Robinson miał 
więcej racji, niż Kay?." •„ 

- l - t — 

Radio warszawskie 
dzo starannie go umyii, oczyścili. P.ani 
Tauba przypudrowała mu lekko policz 
ki, ołówkiem poprawiła luk brwi, wy­
rwała z wazonu 

bibułkową róże 
i wpięła mu w butonierkę, poczem 
spojrzała nań zabójczo i szepnęła: 

— Ujl jaki elegancki facet. Możno 
powiedzieć Eugeniusz Bodo I 

W sercu męża zawrzała zazdrość; 
Otworzył drzwi I wypchnął odrestau­
rowanego eleganta na ulicę. 

Zebrawszy myśli, kapelusz i laskę, 
udał się on wprost na ulicę Trębacką 

ŚMIERTELNE POBICIE 
W szpitalu Przemienienia Pańskie­

go zmarł nocy ub. 65-letni Wojciech 
Popiel, długoletni dozorca domu przy 
ul. ks. Skorupki 7. Jak wiadomo dn. 
22 b. m. lokator wspomnianego do­
mu, Józef Kalisiewicz, pracownik Ka-
do sądu grodzkiego, gdzie wylegity­
mował się jako Kuba Gutbarc i zażą­
dał pomsty prawa na małżonkach 
Pszennych oraz ich pomocniku, któ­
rym okazał się p. Boruch Borensztein. 

Sędzia Dietrich miał ciężkie zada­
nie przy ustalaniu winy oskarżonych, 
gdyż dwie partie świadków wzajem­
nie zarzucały sobie nieobecność pod­
czas zajścia. 

— Panie sędzio kochany, ten pan to 
on tam wcale nie byt. 

— Co znaczy ja nie byłem, aOkto 
zjadł parówki, kto zjadł potem cures 
myt cymes, kto psiakrew wypił małe 
piwo? To pan nie byłeś! Powidz pan 
coś pan ladł? 

— Zaraz... Dzwonko śledzia... 
— Możliwe. 
— Kluskies mit fisie!. 
— Przypuszczam wątpię. 
— Pipek. 
— Kogo pan bujasz? Piwowarnyka 

pan bujasz? On zjadł pipek taki lap-
serdak?! Panie sędzio, on wcale sie 
był! 

Wyliczanie szcegółów menu restau­
racji z ul. Franciszkańskiej spowodo­
wało, że wszyscy poczęli spoglądać 
na zegarki i sala prawdopodobnie 
wkrótce opustoszałaby zupełnie, gdy­
by nie to że sąd udał się na naradę, 
której wynikiem był wyrok skazują­
cy p. Pszennego na 100 zł. grzywny 
i 2 tygodnie aresztu, p. Borenszteina 
zaś na 10 dni 

• j ł i 

Co wróżą gwiazdy na dzień 28 sierpnia? 
Nasze prejekty noga dztf zosttrf pokrzyżowali 

Crtefokt* tytc 
li. Wz* dotreł 

Wczesny, ranek 
przynosi mile na­
stroić obiecując 

Dowodzenie w mi­
łości 1 sztuce, tym 
patyczoe towarzy­
stwo' lub zaintere­
sowania ariyttycz 

me / towarzyski*. 
Chociaż w stosunkach z wyżej sto­

jącymi możemy mniej mieć powodfe-
•iB aniżeli w innych kierunkach, mimo 
to ranek dzisiejszy w zakresie żyda 
umysłowego i psychicznego zapowiada 
sie nieźle 1 może nam przynieść Ja­
kie* interesujące przeżycia łnb nastro­
je. 

Południe aatomiast gorzej się prsed 
•lawia. Zwtsascca sttdsy gods. 12 a 

i 13-4 umlaMU być narażeni na drobne 
BOB Ra uw lUny >w\ ł» aajkswrf o kaw* Aaw.a- stadzeala lab podstępy, ałbo tet zet-
ród. w sysokołci 2&0p0 fantów. Wkrótce aa być anać sic z ladimi. Md zatltifulącymi 
yky aby taaa »a*ć • dajsl v wyśtarach. < as zaulaou. kjSgar saDiagna wywieść 

nas w pole. 
To też należy wówczas uniać wszy­

stkiego co niejasne i ntezorganizowane, 
tembardziej. że po godż, 13-ej będzie 
sie manifestować inny wpływ ujemny. 
dzięki któremu możemy znowu przezy 
wać kasat nieoczekiwane niepowadze 
ida. 

Obietnice w tym czasie uczynione — 
nie będą dotrzymane, a ludzie wówczas 
poznań! — hedą później dla nas źród­
łem niepokojów. Również 1 związk. 
dziś zawarte nie rokują ani powodzenia 
ani trwałości. 

Te gorsze.nastroje potem przemmą, 
ale wieczór w godzinach późniejszych 
maże nem znowu dać powody do nieza j 
dowalenia, im później — tera bardziej 
możemy być narażeń' na smutki lub 
rozczarowania. 

Dziecko diii urodzone — wrażliwe, 
czale. przywiązane do rodziny — oka­
że zmienność i nerwomeić. Potrzebuje 
starannej opieki. J£J). 

DZIŚ 
10.05: Transmisja Nabożeństwa z 

Poznania. 
11.35: Odczyt misyjny „Misje a trę­

dowaci''; 1.58: Sygnał czasu i Hejnał z 
Krakowa. 

12.15: Poranek muzyczny w wyk. ork. 
Filharmonii Łódzkiej; 12.55: Odczyt 
„Profilaktyka w Kasach Chorych". 

13.10: D. c. poranku. 
14: Odczyt „Czar zabytków Małopol­

ski Wschodniej"; 14.15: Muzyka; 14.35": 
Odczyt rolniczy .Kryzys rolniczy, a ży­
cie społeczno-gospodarcze''; 1455: D. 
c. muzyki. " • ' 

15.05: Odczyt rolniczy. „W Jaki spo­
sób wieś może dojść do dobrego buha­
ja"; 15.25: D. C. muzyki; 15.40: Radio-
tygodntk dla młodzieży; 1553: Wesoły 
felieton dla dzieci. 

16.05: Audycja żołniersko-strźelccka; 
16.45: „Wiadomości przyjemne 1 poży­
teczne". 

17: Koncer.t Ork. P. R. 
18: Odczyt „Techniki przyszłości"; 

18.20: Muzyka lekka z Ciechocinka. 
19.35: „Skrzynka pocztową technicz­

na' 

20. Koncert popularny Ork. Pilliafe 
monji Warsz.; 20.45: Kwadrans literac* 
ki'„Zielony karnawał". 

21: D. c. koncertu. 
22: Muzyka -taneczna; 22.50 D. c. mn 

żyła tanecznej. 
JUTRO 

1245: Płyty. 
1335: Płyty. 
16.10: Płyty. 15.40: Płyty. 
17: Koncert ork. PP. ni. st. Warszou 

wy. 
18: ..Naczpol" 1 „Korpusy Wschód. 

nie".. 
18.20: Muzyka taneczna. 
19.45: „Skrzynka Pocztowa Rolnh 

cza". 
20: Felieton „Miotle pisklęta w sta, 

rem gnieździe". 20,15: Opera z plyj 
„Trawiata" Verdi'ega 

22.50: Muzyka taneczna. ' 

W nszulemy 
Dziś: Augustynowi. 
Jutro: Janowi. 

CZYTAJCIE n«"i» i C I I M O 
Sfeoh z pod niebo — do Florencji 

Lotniczka amerykańska miss Bdna Newcomer zamierza w czasie lotu z N.-Jor« 
ku do .Rzymu wykonać skok ze tpado chronem w momencie, kiedy aparat 

zoaldiie sie. nad Florencją, 

aaW 
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Zniżka taryfy kolejowej 
Kryzy! gospodarczy odbiła 

bardzo ujemnie na rucha 
na kolejach. Zarówno przewóz 
pasażerów, jak i towarów, spadł 
znacznie. Na stacjach węz­
łowych stoi na bocznych torach 
pustkami dozy procent wazo­
nów. 

Nic bez wpływa pozostaje 
również konkurencja autobusów 
przy przewozie osób, oraz sa­
mochodów towarowych i tran­
sportów konnych przy przewo­
zie towarów. Wobec wysokich 
taryf kolejowych opłaca się dziś 
przewozić towary końmi, nawet 
na znaczne odległości. 

Niejednokrotnie wskazywane 
ze strony kół gospodarczych, że 
obniżka taryf kolejowych jest 
rzeczą konieczną, gdyż obecne 

Wczoraj w południe przejeż­
dżał przez Białystok p. .Mar­
szałek Piłsudski, udając się do 
Warszawy. 

Przędza bawełniana 
drożeje 

W związku ze zwyżką cen 
bawełny surowej—łódzkie przę­
dzalnie bawełniane podwyższy­
ły onegdaj cenę przędzy o 1 
cent na 1 kgr. 

OBRODEK DZIECIĘCY 
przy a l Modlińskiej II 

rozpoczyna zapisy dzieci 
w dniu 1 września b. r. o godz. 

10-ej rano. 
Przyjmuje się dzieci w wieku 
od lat 3-cb. 

Zarząd Ogródka. 

opłaty są zbyt wysoki*. 
Władze kolejowe ustosunkowy­

wały się dotychczas do wszel­
kich projektów zmniejszenia o-
płat negatywnie i dopiero obec­
nie zmieniły—jak słychać—swe 
nieprzejednane stanowisko. We­
dług obiegających pogłosek— 
już w najbliższym czasie wpły­
nie na Radę Ministrów wniosek 
o obniżenie taryf. 

Strmłłwt zderzenie v powietrzu 
Dwa samoloty sowieckie runęły do Dźwlny 

Jak donoszą z pogranicza, dn. 
24 b. m. podczas nocnych ćwi­
czeń eskadry lotniczej sowiec­
kiej z Połocka wydarzyła się 
straszna katastrofa samolotowa. 

Podczas ataku nocnego eska­
dry samolotów na m. Pietrowce, 
położone nad Dźwiną okręgu 
połockiego, dwa samoloty, które 
miały za zadanie obronę Po­

łocka zderzyły się w powietrza. 
Skutki zderzenia były tragicz­

na. Jeden z samolotów wraz z 
dwoma lotnikami zatonął w rzece 
dragi zaś. z którego jeden z lot­
ników uniknął śmierci dzięki na 
tychmiastowemu opuszczeniu się 
przy pomocy spadochronu, roz­
trzaskał się przy brzegu. 

Banda przemytników 
PRZESTAŁA ISTNIEĆ 

Na granicy polsko - litewskiej 
w okolicach Wiżajn zlikwido­
wana została onegdaj nieu­
chwytna szajka przemytnicza, 
która od 2 lat grasowała na po­
graniczu polsko - litewskiem i 
polsko-pruskiem. 

Członkowie szajki rekruto­
wali się z ludności pogranicza 
litewskiego, pruskiego i polskie-

Praktyczna wartość ulg elektrowni białostockiej 
Elektrownia białostocka po-| Zdawałoby się, że elektrow-

dała do wiadomości publicznej, nia naprawdę poszła na rękę 
pragnąc dać możność szero-1 swym konsumentom, że rzeczy ze ... 

kim warstwom konsumentów 
wykorzystania prądu dla celów 
oświetleniowych oraz gospodar­
ki domowej, a jednocześnie ob­
niżyć cenę za zużyty prąd — u-
staliła nowy ulgowy system ob­
liczania należności za zużytą 
energię elektryczną, biorąc za 
podstawę nie ilość zainstalowa­
nych punktów świetlnych w 
każdem poszczególnem miesz­
kaniu, jak to miało miejsce do­
tychczas, a ilość izb, z których 
składa się mieszkanie. Ulgi te 
polegają na tern, że przy zwięk­
szającej się konsumeji prądu 
cena nań będzie znacznie obni­
żała się, a to w sposób nastę­
pujący: Dość zużytej energii w 
w każdem poszczególnem miesz­
kania i każdym poszczególnym 
miesiąca danego roku będzie 
podzielona na 3 bloki co do 
pobieranych za energję cen. przy-
czem cena za zużycie ilości ki­
lowatów, zaliczonej do I-go 
bloku wynosić będzie 92 grosze 
za 1 KWg, i do II-go 50 za 1 
KWg., do Ulgo — 25 groszy. 

wiście chce ułatwić każde­
mu korzystanie z jej usług. Nie­
stety. Po bliższem zapoznaniu 
z nowym sposobem obliczania 
należności za prąd można'z łal-

Zniżka cen chleba 
W związku z potanieniem 

zboża odbyło się wczoraj w lo­
kalu starostwa grodzkiego po­
siedzenie komisji do badania 
cen artykułów pierwszej po­
trzeby celem poddania rewizji 
cen pieczywa i maki Po 
prowadzeniu ścisłej kalkulacji 
zdecydowano od wtorku zni­
żyć ceny o 5 gr. na klgr. Chleb 
razowy kosztować będzie 22 gr. 
a pytlowy 32 gr. 

Zwolniony samolot litewski 
Jak donoszą z Suwałk, samo­

lot litewski, który wylądował 
dnia 24 bm. pod wsią Łanowi-
cze w pow. suwalskim, został 
zwolniony i odleciał wczoraj w 
południe do Litwy Kowieńskiej. 

WIELKA REKLAMA. 
Cicikie czasy wymigają niskich cen. — Biorąc po­

wyższe pod uwagę. dostosowaliśmy sis do tego i przyno­
simy ofertę, którą każdy podziwiać mań. bo 

t y l k o l a z ł . 1 0 . 8 0 g r . 
wysyłamy: 3 satr. najmodniejszego materiału obecnego se­
zonu na eleganckie ubranie mczkic. 1 pnilswer (bezre-
kawnik) męski o pięknym wyrobie. 1 paro kalesonów z 
dobrego białego trykotu 1 krawat jedwabny ostatniej 
mody. 1 pasek zamszowy. 1 p. skarpetek deseniow. bar­
dzo mocnych i 3 chusteczki białe z obwódkami. Koszta 
przesyłki sł. 2 50 gr. płaci kupujący. 

4 7 m e t r ó w t y l K o za* z ł . 27 .— 
wysyłamy: I sztuczkę płótna białego, aur. 80 cm. (17 
metrów) z znaną marką fabryczna. .Scheibler i Grohman". 
10 mtr. flaneli bieliinianej miękkiej i puszystej w bardzo 
dobrym g»t-- 10 mtr. surówki imetkal-nessil) o festym 
wyrobie na bieliznę wszelkiego rodzaju, 10 mtr. płótna 
ręcznikowego na mocne dobre ręczniki. Koazta przesyłki 
zł 3 25 gr. płaci kupujący. 

Powyższe komplety wysyłamy za zalicz, pocztowem 
po otrzymaniu listownego zamówienia. W razie niespo-
dobania się towaru przyjmujemy z powrotem i pieniądze 
natyebas. zwracamy. — Zamówienia prosimy adresować: 

F i r m a „ P O L S K I T O W A R " - Ł ó d t 
Skrzynka pocztowa 208. 

Wwaga: Da każdego kompletu dodajemy miłą nie­
spodziankę i kupon premiowy. Kto nadełle 5 kuponów. 
otrzyma całkiem darmo dwie kapy na łóżka w pięknych 
wzorach, łub 1 parę spodni wizytowych. 

t. S. Na żądanie wysyłamy bezpłatnie cenniki 
cen. 

•aoszzs os SOLU OŁOWT t u 

OWALSKIHA 
USUWA H A i i l t H I f i i Z e 

BÓLE GŁOWY 
FABRYKA CKEU.-«aVUCarT\taXA 
'AP.KOWAltKf 
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8-io klasowe gimnazjum koedukacyjne 

D . D R U S K I N A w Białymstoku 
z piłie-i priwini gimnazjów państwowycłi (kit. II) 

Szlachecka Nr. 4, tel. 5-31 
Egzamina wstępne do wszystkich klas od wstępnej do 

7-ej wł. rozpoczynają się dn. 29 b. m. 
Do klasy wstępnej .A" przyjmuje się dzieci od lat 

6-ciu bez uprzedniego przygotowania. 
• D y r e K c j m . 

wością stwierdzić, że niema 
mowy ani o obniżce ceny, ani 
też o umożliwieniu korzystania 
przez szerokie warstwy z do­
brodziejstwa, jakiem jest świa­
tło elektryczne. Wynika to z po­
równania opracowanej przez 
elektrownię tabeli obliczenio­
wej noim zużycia prądu z ra­
chunkami, płaconemi w ubieg-

Komunikat T.H.S.W. 
Zarząd Koła Białostockiego 

Towarzystwa Nauczycieli szkół 
średnich i wyższych podaje do 
wiadomości, i ł w ciągu bieżą-

prze-Tcego tygodnia codziennie od 
godz. 5-ej do bej popołudniu 
w szkole powszechnej Nr. 10 
(Warszawska 46) będą przyj­
mowane zapisy na Koedukacyj­
ne Kursy Dokształcające w za­
kresie 4-ch, 6-ciu i 8-miu klas 
gimnazjum humanistycznego. 
Warunki przystępne. Nauka roz­
pocznie się w poniedziałek 5-go 
września r.b. 

Przez wyłom w Ścianie 
Ubiegłej nocy złodzieje wy­

bili otwór w ścianie sklepu spo­
żywczego Zofji Cylwik przy ul. 
Zamenhofa 18 (od strony pu­
stej . komórki domu na terenie 
posesji nr. 20) i skradli wyroby 
tytoniowe i artykuły spożyw­
cze na 350 zł. 

łych okresach. W wyjątkowych 
tylko wypadkach ilość klw./godz. 
zużytej w poszczególnych mie­
siącach energji jest wyższa od 
ilości podanych w t. zw. pierw­
szym bloku. Zasadniczo zaś zu­
życie jest mniejsze od wyzna­
czonych przez elektrownię norm 
lub też zaledwie je osiąga. 

W rezultacie więc płacić się 
będzie jak dotychczas po92gr. 
za 1 klw./godz. A zatem twier­
dzenie elektrowni o ulgach, któ­
re jakoby dawał nowy system 
obliczania należności, jest tylko 
—wyrażając się bardzo skrom­
nie — przykrym żartem, który 
musi dotknąć głęboko ludność 
Białegostoku. 

Nie trzeba oczywiście doda­
wać, że nowe „ulgi" mogą tyl­
ko zachęcić do bardziej zdecy­
dowanej i ostrej walki z elek­
trownią. 

Przypominamy, że dziś o godz. 
2 ppł. odbędzie się w parku 
miejskim wiec informacyjny w 
sprawie akcji o obniżkę ceny 
prądu. Nie powinno na nim za­
braknąć nikogo. 

go. Znacznie •trudniał rozbicie 
szajki fakt, że członkowi* jej 
doskonale byli obeznani z miej­
scowością, znali na pamięć każ­
dą najmniejszą dróżka i prze­
łęcz. Pozatem przemytnikom wy­
datnie dopomagali wieśniacy, 
zamieszkali na pograniczu, któ­
rzy, współdziałając z przemyt­
nikami, otrzymywali aule wy­
nagrodzenie za różne przysługi. 

Mimo, i ł szajka doskonale 
była poinformowana o każdym 
kroku władz bezpieczeństwa, 
oraz błyskawicznie zmieniała 
miejsc* operacji i pobytu człon­
ków, zdołano przemytników u-
nieszkodliwić, a całą organiza­
cję rozbić. 

Pod kluczem znalazło się kil­
kunastu zawodowych przemyt­
ników, posiadających długolet­
nią rutynę i praktykę. 

L s K a r z - D e n t y i t a 

Leon Kopelman 
p o w r ó c i ł 

•Jajwyższy zaro­
i ć bek dla zdolnych 
zastępców. Facho­
wość zbyteczna. Po 

okresie próbnym 
stała praca. „Pol-
rek* Lwów Zimo-

Z a w ł a d o m l e n i e 
Zawiadamiam niniejszem, że 

firma Wł. Skoraczewski i B. 
Olszewski z powodu likwida­
cji, przekazała wszystkie roz­
poczęte budowy, jakoteż i u-
mowy na terenie białostockim, 
naszemu przedstawicielowi od­
działu na Kresy p. A. Rzecz­
kowskiemu, Białystok War­
szawska 99. 

Z poważaniem 
Przedstawicielstwo Budowlane 

J u l j a t n Z i o l i n a k i 
Warszawa. Chmielna 89. 

Zawiadomienie 
Zawiadamia się P. T , że przedsta­

wicielem naszym na Woj. Białostockie 
jest p. A. Rzeczkowski, Białystok, War­
szawska 99. 

Z poważaniem 
Stałeciny Zikłii Oizeiiii.-Poifczk .1 hi. 

„ W Z A J E M N O Ś Ć " 
Spółdz. z ogr. edp. 

Warszawa, ul. Warecka Nr. 5. 

Dr. J. Rublnszfejn 
ul. Sienkiewicza 33. 

P O W R Ó C I Ł 

Z A K Ł A D 
U R O L O G I C Z N Y 

D-ra> m a d . 
B O G U M I Ł A 

ENDELMANA 
Warszawa, Zielna Nr. 35, 

tel. 254-30. 
Choroby norek, pęcherza I dróg 

moczoplclowych. 
KiBlirtm pokiji iijtiyiczt i mpólnt. 

Przy cierpieniach serca I zwap­
nianiu naczyA, skłonności do udaru i 
ataków apoplektycznycb, naturalna woda 
gorzka „FrancIszka-JOzafa" zapewnia 
łagodne wypróżnienie baz nadwyreiania 
się. Żądać w aptekach i skł. aptecznych 

P O Ż A R 
Wczoraj w nocy w domu 

Nr. 12 przy ul. Zasławskiej, na­
leżącym do Taszmana Lippy, 
zapaliły się sadze w kominie. 
Przybyłe straże miejska i BOSO 
ugasiły pożar w zarodku. 

APOLLO 6 * y P . * * » 
Wspaniały film King Vidora 

CZŁOWIEK z TŁUMU 
(TAKIE JEST ZYCIE) 

Scena Scena 
K A R O L H A N U S Z 

„MODERN" Pt.cz. 630,8, II30 
Wstrząsający konflikt dramatyczny 

Rewolucjonistka 
NA SCENIC 

OSTHTHIH BEHEFISOUDREUJI I 
K i n o „POLONJA" 

Dziś! Tylko 2 seanse Dziś! 
Początek o godz. 7-ej i 10-ej 

T A R Z A N 
WŁADCA DŻUNGLI 

Sensacyjny dramat dźwięk, w 14 akt. • • d y n a w Polsce 
•(fabryka taśmy ha­
mulcowej poszukuje 
przedstawicieli rejo­
nowych. kapujących 
na własny rachunek 
Oferty:FabrykaTas-
my Hamulcowej, 

Warszawa, Leszno 
Nr. 71. 

Student, okradzio­
ny w pociągu pod 

Ostrołęką, prosi o 
zwrot dowodu oso­

bistego. albumu, 
książek i notatek 
pod adresem z do­
wodu osobistego. 

ZIOŁA LECZNI­
CZE według prze 

piso w sławnych le­
karzy przeciw cho­
robom żołądka, ki­
szek. płuc, nerwów, 
wątroby, nerek, pę­
cherza, hemoroidom 
upławom, obstruk­
cji, kamieniom żół­
ciowym, kaszlowi, 
astmie, błędnicy, 
sklerozie, artretyz-
mowi, reumatyzmo­
wi etc. Żądajcie bez­
płatnej broszury po­
uczającej 111 Adres: 
Liszki—Apteka, 

O G Ł O S Z E N I E 
Białostockie Towarzystwo Elektryczności niniejszem podaje do wiadomości p. p. Abo­

nentów, że—pragnąc dać możność szeroki em warstwom konsumentów wykorzystania prądu dla 
celów oświetleniowych oraz gospodarki domowej, a jednocześnie obniżyć cenę za zużyty prąd 
— ustaliło nowy ulgowy system obliczania należności za zużytą energię elektryczną, biorąc ze 
podstawę nie ilość zainstalowanych punktów świetlnych w każdem poszczególnem mieszkaniu, 
jak to miało miejsce dotychczas, a ilość izb, z których składa się mieszkanie. 

Ulgite polegają na tern, że przy zwiększającej się konsumeji prądu cena nań będzie 
znacznie obniżała się, a to w sposób następujący. Ilość zuiytei energji w każdem poszczegól­
nem mieszkaniu i każdym poszczególnym miesiąca danego roku będzie podzielona na 3 bloki 
co do pobieranych za energję cen, przyczem cena za zużycie ilości kilowatów, zaliczonej do 
I-go bl.ku wynosić będzie 92 grosze ca 1 KWg, do H-go — 50 groszy za 1 KWg. i do III-go 
— 25 groszy z .1 KWg 

Poniżej podana tabela wykazuje dla poszczególnych mieszkań, jaka ilość zużytej energji 
w dsnem mieszkaniu i w danym miesiącu zaliczona będzie do każdego bloku. Dla ilustracji 
postawmy sobie pytanie, w jaki sposób będzie obliczona należność za prąd, zniyty w czerwcu 
miesiąca przez dwuizbowe mieszkanie w ogólnej ilości 9 KWg Z tabeli widzimy, że w czerwcu 
norma I-go bloku wynosi 2 KWg, II-go 5 KWg* czyK razem 8 KWg. Zażyto zaś 9 KWg., czyli 
nadwyżka 2 KWg, zostanie caliczona do 3-go bloku. Obliczenie należności za prąd będzie 
n ** ł ł p U W C e : za pierwsze 2 KWg. będzie pobrano po Zł. 0,92, czyli Zł. 134 

za następne 5 „ . „ „ „ 0,50, „ „ 2,50 
s* dalsze 2 . . • . . 0.2S, . „ 0.50 

Razem za 9 KWg bodzie pobrano 
czyli 1 KWg zażytej eaergji będzie kosztowała niecałe 54 grosze. 

Zł. 434. 

Celem uniknięcia niepożądanych nieporozumień przy dokonywanych obliczeniach na­
leży wziąć pod uwagę. 

Obliczenie należności za prąd zużyty do oświetlania w sposób przytoczony ma zasto­
sowanie tylko dla lokali mieszkalnych. 

Przy ustalaniu liczby izb każdy pokój, jak również i kuchnia, w których jest założona 
instalacja elektryczna, będą liczone każde za 1 izbę, natomiast korytarze, przedpokoje, klatki 
schodowe, piwnice, spiżarki i inne pomocnicze ubikacje nie będą liczone za izby. 

W miesiącach, w których zażycie prądu będzie mniejsze, niż przewidziane w tabeli 
norm (I-y blok), ilość brakujących KWg. będzie potrącona przy obrachunku za na­
stępne miesiące. 

Zastosowanie obliczenia w/g poniższej tabeli wyklucza jednocześnie stosowanie innych 
sposobów obliczania należności za prąd, jak liczniki rabatowe i dwutaryfowe. 

Każdy z pp. Abonentów, pragnących korzystać z obliczenia rachunku ca prąd w/g po­
danej tabeli, powinien złożyć w biurze Elektrowni oświadczenie o wielkości zajmowanego 
mieszkania w formie, ustalonej przez Zarząd Elektrowni. O sposobie załatwiania tej formalno­
ści wyczerpujących informacyj udziela biuro Elektrowni (okienko informacyjne Nr. 1 i 2, względ­
nie telefon Nr. 3-91). 

Zgłoszenia, otrzymane przez Zarząd Elektrowni do 20 września 1932 r, będą uwzględ­
niane przy wystawianiu rachunku za prąd za miesiąc wrzesień 1932 roku. 

Zgłoszenia, otrzymane przez Zarząd Elektrowni do 20 października 1932 r„ będą 
uwzględniane przy wystawianiu rachunku za prąd za miesiąc październik 1932 roku. 

Tabeli obliczeniowa norm zużycia energji elektrycznej dla poszczególnych bloków w poszczególnych mieszkaniach. 
i MieozKenia. 
| Mł—iąco 

1 i zbowa * Łabowa S i zbowo 4 lansował 5 Izbowa 6 łąkowo 1 łU iow. « izbowa DodatK. poato|a| i MieozKenia. 
| Mł—iąco I blok I n blok I blok 0 blok I blok I U blok I blok 0 blok I blok II blok I blok II blok I blok U blok I blok u biok I blok n blok 
1 i t r e z e r i 4 Kwg. 3 Kwg. 7 Kwg, 5 Kwg. 11 Kwg. 18 Kwg. 17 Kwg. 10 Kwg. 25 Kwg 12 Kwg. 34 Kwg. 15 Kwg. 42 Kwg. 18 Kwg. 49Kwg. 20 Kwg 7 Kwg. 2 Kwg. I 

Luty 3 3 5 5 7 18 11 10 16 12 21 15 27 18 32 20 5 2 
Ma\rzec 3 3 5 5 7 ! 8 11 10 16 12 21 15 27 18 32 20 5 2 

i K w i e c i e ń 2 3 3 5 5 1 8 7 10 11 12 17 15 21 18 24 20 3 2 
J?*ł 2 3 3 5 5 8 7 10 11 12 14 15 18 18 21 20 3 2 
Cz*rwl*c 1 3 2 5 4 8 5 10 8 12 10 15 12 18 14 20 2 2 
Lip iec 1 3 2 5 4 8 5 10 8 12 10 15 12 18 14 20 2 2 
S i e r p i e ń 1 3 2 5 4 8 5 10 8 12 10 15 12 18 14 20 2 2 
Wrzealef i 2 3 3 5 5 8 7 10 11 12 14 15 18 18 21 20 3 V P e t d z i e r n i ł l 3 3 5 5 7 8 11 10 16 12 21 15 27 18 32 20 5 2N. L i s t o p a d 4 3 6 5 10 8 17 10 25 *,„ 12 34 15 42 18 48 20 6 2 > 
G r u d z i e ń 4 3 7 5 11 8 17 10 25 12 34 15 42 18 49 20 7 2 ^ 

• o c z n i e : 30 3* 50 60 80 96 120 120 180 144 240 180 300 216 380 240 50 24 

Żarz ąd Bit iłostoi zkiogo T~wa Elekt ryczm )ści. 

< 
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